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kowce, Tłusteńkie, Trojanówka, Sachodół, 
Husiatyn, Olchowczyk, Czabarówka, Wasyl- 
kowee, Probużna, Kociubińce, Żabińce. Oraz 

, wzbrania się odbywania targów i jarmarków 
■ na bydło rogate, tudzież owce i kozy w Je- 
! zierzanach. W tych miejscowościach obowią- 
j żują postanowienia §§ 12, 14 i 27 wyżej 
! powołanej ustawy i rozporządzenia miuiste- 
ryaluego z dnia 12 kwietnia 1880 dz. ust.

, paust. 37 i 3'k Co się podaje do powszechnej 
i wiadomości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 września 1880,

CZĘŚC URZĘDOWA
Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 

cyała pocztowego Stanisława T u r z y ń s k i e -  
g o, oficy&łena rachunkowym, a kalkulauta ra
chunkowego, Antoniego C i e p i e l o w s k i  e- 
g o, asystentem rachunkowym przy departa
mencie rachunkowym Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

“1 “

W edług doniesienia c. k. starosty w 
Borszczowie wybuchł .księgosusz w Zbrzy- 
2iu, miejscowości położonej w państwie ros- 
syjskiem na samej granicy powiatu bór- 
szczowskifge. Z tej przyczyny został ustano
wiony w myśl §. 6 ustawy z dnia 29 lute
go 1880 dz. u. p. pańłt. 1. 37, 20-kilome- 
trowy okręg pomorowy, do którego wcielo
no prócz miejscowości, które już leżą w o- 
kręgu pomorowym, zaprowadzonym z powo
du panującego księgosuszu w rossyjskim 
Załuczu, jeszcze następujące miejscowości. 
1. Z powiatu bom czow skbgo: Zhrzyź,
Zwiahel Tarnawka, Piłatkowee, Jezierzany, 
Jezierzauka, Głęboozek ; 2. z powiatu czort- 
kowskiego: Szmankowce, Simankowczyki,
Kolędziauy, Dawidkowce, Zalesie; 3. z po
wiatu husiatyńskiego: Sidorów, Szydłowce, 
Krzywenkie, Wasylków, Koeiubińezyki, Sie- 
kierzyńce, Czarnokońce małe, Czarnokońce 
wielkie, Czarnokonieeka wola, Bossyry, Hryó-

IIEUEZEBOW A

Lwów , 25 września.

Ferye parlamentarne dobiegają 
końca, a prasa opozycyjna musi w 
kampanii swojej przeciw gabinetowi 
hr. Taaffego odświeżań ciągle tylko ten 
materyał, którego dostarczył jej schy
łek ostatniej sesyi Rady państwa. Jest- 
to zadanie bardzo trudne, bo w koń
cu wyczerpnąć się musiał cały zapas 
frazesów, jeżeli wypadło po kilka lub 
kilkanaście nawet razy wracaó do je
dnej i tej samej sprawy i kończyć 
zawsze rozumowaniem stereotypowem: 
caeterum bmseo, że gabinet hr. Taaf-1 
fego powinien jaknajprędzej u s tąp ić ! 
misj&ca wiernokonstytucyjnemu. P o d - , 
nosimy ten fakt charakterystyczny, bo | 
objaśnia 011 sytuację. Jeż e lib y  dzie- ■ 
siata część tego, co prasa opozycyjna ■ 
insynuowała hr. Taaffemu, miała ja 
kąkolwiek podstawę, pewnie ferye par
lamentarne nie byłyby tak spokojnie 
minęły. Była to bowiem pora najsto
sowniejsza do wytworzenia faktów do- j 
konanych, wrobec których nieby potem 
nie mogła już poradzić cała opozycya. 
Tymczasem Rada państwa zbierając 
się w jesieni na nową sesję  nie za

stanie bynajmniej ani takich faktów 
ani sytuacji przymusowej w jakiej
kolwiek ważniejszej sprawie. Nawet 
zapowiadana tak często przez prasę 
opozycyjną Beamtenhetze nie zaszła do
tąd. A jakby to pożądanem było dla 
prasy opozycyjnej, która na wiosnę 
tak dobrze dla swojej tendencyi wy
zyskać umiała kilka zmian osobistych 
w ministeryalnych biurach, zmian spo
wodowanych względami służbowemi, 
dla których zawsze jedni urzędnicy 
będą pensyonowani, drudzy przeno
szeni na inne stanowiska bez wzglę
du na to, kto stoi u steru, hr. Taaffe 
lub ks. Auersperg.

Wśród takiego odgrzewania sta
rych rzeczy jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje sprawa ustawodawczego zała
twienia kwestyi języka państwowego. 
Skoro prasa opozycyjna raz powie
działa sobie, że sprawa ta zajmuje 
hr. Taaffego i stanowić będzie przed
miot osobnego projektu ustawy na 
najbliższej sesyi Rady państwa, nikt 
jej już tego nie wybije z głowy. Jak
żeż zresztą wymagać, aby prasa, ska
zana, jak powiedzieliśmy, od kilku już 
tygodni na post dziennikarski, dała 
sobie odjąć od ust tak smaczny k ą - ! 
sek, który nawet odegrzany po kilka j 
razy, zawsze smacznie wygląda Ooby, 
skłonić mogło hr Taaffego do przed- \ 
łożenia projektu ustawy o języku pań- j 
stwowym? Pytanie to stawia Montags-1 
Beme i daje na nie zaraz odpowiedź 
bardzo trafną. „Niemiecki język jest 
państwowym od czasów Maryi Teresy. 
Ozy słyszano kiedy, aby jaki rząd 
przedkładał parlamentowi do uchw a
lenia to, co od dawna i w całej peł
ni istnieje? Miałżeby może minister- 
prezydent wnieść taki projekt tylko 
dla tego, żeby doprowadzić do niepo
rozumień z większością, która go po

piera ? Dopóki taki projekt nie zostanie 
wniesiony, język niemiecki pozostanie 
urzędowym w przedlitawskiej połowie 
monarchii. Niepotrzebna próba pono
wnego sankcjonow ania tego, co już 
istnieje . mogłaby nietylko narazić na 
niebezpieczeństwo obecny stan rzeczy, 
lecz stanowiłaby niemal prawdziwa 
prowokacyę do zmian w tym stanie. 
Mogą istnieć rozmaite opinie o poli
tycznych zasadach hr. Taaffego, ale 
tego nikt nie zaprzeczy, że jak może 
nikt inny zna austryacką administra- 

i JeJ potrzeby, że nie przyłoży 
ręki do dzieła, które miałoby zachwiać 
jedna z podstaw państwowych.41

Ze i opozycya ąuand mśme uważa 
hr. Taaffego za tak oględnego i su
miennego męża stanu, to dowodzą jej 
ciągłe prowokacyę. Wie ona bardzo 
dobrze, że hr. Taaffe nie jest drugim 
hr. Hohenwartem, że nie ma ukry
tych myśli, i dlatego tak usilnie pra
cuje nad powaśnieniem frakcyj wię
kszość stanowiących i nad zam ące
niem całej sytuacyi. Jej celem jest 
wytworzenie takiego przymusowego 
położenia, z którego hr. Taaffe nie 
mógłby znaleść drogi do wyjścia bez 
ominięcia dotychczasowych skrupułów 
swojej konstytucyjnej lojalności.

Lwów, dnia 25 września.

K c f f i i s s y a  p o d a t k u  g r u n t o 
w e g o  odroczyła na czas jakiś swoje ple
narne posiedzenia. Punkt ciężkości obrad 
spoczywa obecnie w komitecie 18tu, którego 
zadaniem jest zbadać nadesłane operaty i 
przedłożyć swe wnioski pełnej komissyi cen
tralnej. Na czwartkowem posiedzeniu po
wziął komitet ważne uchwały, które wpraw
dzie odnoszą się tylko do sposobu postępo
wania, jednakowoż nie pozostaną bez wpły
wu na ostateczny rezultat prac kom,ssyi. 
Przedmiotem dyskussyi komitetu był modus 
procedendi przy obradach i w ej mierze
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NAJAZD NA WSI
Przez

Au t o r a  „K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a "

t .
(Ciąg dalszy.)

Panna Olga, ujrzawszy kładkę, powiada 
odważnie:

— Ja przejdę sama, ja się nie boję. — 
I uniósłszy trochę sukienki, rzeczywiście bar
dzo zgrabuiutko i śmiało przebierając nóżka
mi — a mówiąc n a w is a m , zgrabniutkie ma 
nóżki — stanęła na drugiej stronie.

Laura za jej przykładem, zresztą już 
oswojona z tego rodzaju przeprawami, także 
przeszła. Adwokatowa bała się co prawda i 
musiałem ją za rękę prowadzić, ale dotrzy
mała placu i niezmiernie była uszczęśliwio
na z tej niebezpiecznej przeprawy, klaskała 
w ręce , śmiała się i dokuczała pozostałym 
paniom , że się obawiają. Jakoż z panną 
Anielą już trochę cięższa była przeprawa; 
idąc bokiem , prowadziłem ją  mocno za rękę, 
za. co też ściskała moją dłoń serdecznie, nie 
wiem tylko, czy ze strach i, czy też z przy
zwyczajenia. Przy końcu 'jednak, gdy kładka 
zaczęła się . przechylać w cieńszym końcu, 
rzuciła mi się bez ceremonii w objęcia i w tej 
puzycyi dostawiłem ją na brzeg.... Gdybym 
nie miał jeszcze żony — z pewnością w pierw
szą niedzielę trzebaby dać na zapowiedzje — 
aniby mię to minęło, daję słowo... Tym ra
zem jednak skończyło się na niezmiernie prze
ciągiem spojrzeniu z przyłożeniem rączki na 
p ie rs i, z rumieńcem i westchnieniem zape
wne nad dawną moją niewiernością....

Przyszła kolej na ciotkę, osobę, jak mia

łem honor już wspomnieć, dosyć korpulen
tną. Widzę, boi się, ale nadrabia miną, bo 
panie stojące na drugim brzegu, zaczynają 
jej dogadywać.

— Niech ciocia pozwoli, ja przepro
wadzę....

— Dziękuję, ja sama pjtrafię, proszę 
się tylko cofnąć.

— Przynajmniej parasolkę niech ciocia 
złoży, bo będzie przeszkadzać ...

— Tylko mi daj pokój....
W rzymskich wyciętych trzewiczkach, 

trzymając w jednej ręce parasolkę, drugą 
unosząc lekką bareżową suknię wraz z sznur
kiem od kapelusza, idzie, ale tak trwożliwie 
i niezgrabnie, tak stąpa ciężko, że kładka za
czyna drg .ć jak struna. Ja  w ołam : śmiało, 
śmiało ! ale z straszona me nic słyszy.. . Wi
dzę, że się chwieje, więc dalej naprzeciw, 
chwytam ją za rękę ale niestety —  zapóźno 
Straciwszy równowagę, ciotka buch do wody 
i mnie pociąga za sobą.

— Tonę, ra tu j! — woła z trwogą, pod
czas gdy parasolka i kapelusz p łju ą , a na 
brzegu taki krzyk , że niech Bóg broni,

Naturalnie, skończyło się na strachu i 
przemoczeniu. Pobiegłem łapać parasolkę i 
kapelusz , a tymczasem obstąpiły ją kobiety 
i dalejże pocieszać i uspokajać.

— Ty naumyślnie mię wrzuciłeś! — 
zawoła, przeszywając mię piorunującym wzro- 
kiem.

— Ależ ciociu.... — mówię, nie mogąc 
wstrzymać się od śmiechu.

— Umjślnie, nie tłómacz s ię , jaf cie
bie znam od dzieciństwa.... Nie bój sięj na
piszę ja do kapitana.... zobaczysz....

Sumituję się , usprawiedliwiam •, przy
sięgam , ale co spojrzę na n ią , to tylko się 
duszę , wstrzymując od śm iechu, co jeszcze 
w większy gniew wprowadza szanowną ma- 
tronę.

Już nie chce słyszeć o kąpieli, a że i

inne panie zrażone takim przykładem nie 
mają ochoty powracać przez kładkę, więc 
stoimy wszyscy na owej wyspie, biedząc się 
nie na żarty, jak tu się dostać napowrót. 
Szczęściem, że jeden z fornali jedzie drabi
niastym wozem po snopki w pole, więc za
wracam go w tę stronę i jakoś po wielkich 
krzykach, prośbach i błaganiach, powciągaw- 
szy te damy między szczeble drabiny, prze
wożę w całości na drugą stronę.

Ciotka przez całą drogę ani się patrzy 
na mnie, i mimo że trudno jej stąpać po 
kamieniach, nie przyjmuje m j rę k i, ale z 
miną zagniewanej Świtezianki, idzie do swe
go murowańca i w kwadrans przysyła mi 
przez Ignacowę list następującej treści : 

j „Złośliwość twoja i niegościnność prze- 
' chodzi ws/.elkie granice. Nie myślę dłużej 

bvć przedmiotem dziecinnych i niesmacznych 
figlów, z łaski których m usiałam  położyć się 
w. łóżko, i jeżeli do jutra nie wywiąże się 

l jaka choroba , wyjeżdżam do domu. Proszę 
I więc, ż-bym miała przed wyjazdem mo|e 
pięćset reńskich żałując moe.no, żeś tak źle 
ocenił moje dobrodziejstwo.“

— Dobrze ci tak — mówi Hortensya, 
kiedym jej kartę pokazał — nie pożyczaj ni
gdy od fam ilii, bo procentem cię obedrą i 
jeszeze mają to za łaskę. Proszę cię, przy
pomnij sobie, czy my kiedy mieliśmy co od 
niej , a ile ona nas nie wyzyskiwała! Ile ja

jjej nie naposyłałam produktów ze wsi. ileś 
ty zajęcy posyłał, trudził się j  j iuteresami, 
jeździł po śmierci męża, a teraz, gdy jej 
przyszło pierwszy raz pożyczyć na parę mie
sięcy te kilkaset reńskich, wzięła sześć pro
cent !

— Dziesięć.... —• dodaję.
— Co, dziesięć? — zawoła żona. — 

A powiedziałeś sześć?
— Wstyd mi było....
— Ej Ksawery, Ksawery, kiedy ty od

uczysz się kłamać 1 Proszę cię, jedź mi za

raz do miasta, sprzedaj co bądź i niech na 
jutro będą pieniądze. Dać jej a niech sobie 
tylko jedzie ta nieznośna grymaśnica.... My
ślisz , że o tem nikt nie wie, żeś pożyczył ? 
Jej służąca rozgadała przed wszystkimi, że 
gdyby nie jej p an i, która nas poratowała, 
toby nas wyrzucono z Małych Długów, bo 
my jesteśmy bankruci i różne historye, któ- 
rycti ci już nie chcę powtarzać....

Byłem zirytowany do żywego. Wołaj 
Iw an ta , niech zaprzęga do bryczki i marsz 
do m iasta .... Naturalnie, że przy takiem po
łożeniu , nu którem się moi Herodowie na
tychmiast poznali, tak dalece zostałem, ob
darty na cenie pięćdziesięciu pai żyta i psze- 
ni y tak się musiałem opisać, że gdybym 
był od ciotki wcale nie b ra ł, a od razu i 
p-zed dwoma miesiącami zrobił toż samo CO 
dzisiaj, byłbym ze sto reńskich oszczędził.... 
Ale stało się czy to człowiek mało głupstw 
w życiu narobi 1

Nazajutrz tedy. mimo że prócz zżęte
go żyta już sto kóp pszenicy prosiło się, 
aby je zwozić, odstawiam parę koni do wo
zu a cztery do koczyka. żeby już raz r j -  
wieść tę sekutuicę — i idę do niej.

— Ma ciocia swoje pieniądze —  mówię 
d ść szorstko, rzucając jej zwitek bankno
tów — i proszę o weksel.

Zaświeeiły się jej oczy, gdy zobaczyła 
pieniądze, ale wnet zrobiła przygnębioną m i
nę, a' westchnąwszy ciężko, uśmiechnęła się 
żałośnie.

— Oóż ci tak pilnego ?
— Wszakże ciotka pisała wczoraj- żeby 

dziś były.... I  konie są gotowe do wyjazdu....
Nie mówiąc nie, odliczyła pieniądze, 

oddała mi weksel i kiedy już obwiązała ta 
siemką pugilares, powiada:

— Nie gniewaj się Ksawereiu, ja  by
łam wczoraj tak rozdrażniona. Spytaj Igna- 
cow ej, czy przez całą noc zainrużjłam oko....

j raz febra i zimno, potem znowu gorączka.



zaproponował hr. B e 1 r  u p t , aby się trzy 
mann zasad następujących : jednakowe postę
powanie we wszystkich krajach koronnych, 
ustalenie klasowania (Einklassirung), zbada
nie gruntów zaliczonych do poszczególnych 
klas, zbadanie dochodu pojedynczych klas i 
zachodzącej między niemi dysproporcyi, na
stępnie ustanowienie taryf i klasowania 
w drugiem czytaniu z zastrzeżeniem zmian 
w trzeciem czytaniu po dokonanem zbadaniu 
wniosków pojedynczych krajów, wreszcie wy
rachowanie kwoty dla każdego kraju przez 
odnośny komitet obrachunkowy. P. Streeru- 
witz zaproponował, aby komitet 18tu po
dzielił się na subkomitety. P. Heirowsky 
wniósł, aby ustanowiono jeden wspólny 
podkomitet dla gruntów leśnych w całem 
państwie. Pun S m a r z e w s k i  oświadczył 
się przeciw wyborowi subkomitetów żądając, 
any sam komitet 18tu zajmował się hada- 
niem, albowiem tą drogą najprędzej dojdzie 
się do celu. Także radca sekcyjny p. M a y e r  
oświadczył się za obradami w plenum. Ko- 
missye krajowe Dolnej Austryi. Styryi, T y
rolu i Yorarlbergu, Karyntyi, Islryi, Dalma- 
cyi, Czech, Morawy, Szląska. Bukowiny. Gó
ry cyi, Salzburga, dalej L w o w s k a ,  T a r 
n o p o l s k a  i K r a k o w s k a  poczyniły 
skreślenia i zniżenia; nie mogą przeto ela
boraty komissyj krajowych służyć za pod
stawę. Rząd widział się zmuszonym zbadać 
wszystkie operaty i na tej podstawie przed
łożyć swe wnioski. Na przedsięwzięcie trzech 
czytań zgadza się p. komisarz rządowy, 
oświadcza się jednak przeciw komitetom dla 
objazdów, które nie są potrzebne P. K r z e -  
c z n n o w i c z  zgadza się z wnioskami rzą
du. Następnie sformułowano wszystkie w ci ą 
gu debaty postawione wnioski i przystąpio
no do głosowania Pierwszy wniosek o po- 
ruczemu obrad przedwstępnych podkomitetom 
( i łeisecomites) przyjęto; odrzucono natomiast 
propozycyę. aby podkomitety stawiały wnio
ski. Wniosek ustanowieuia osobnego podko
mitetu dla lasów odrzucono rów nież, tak 
samo wniosek przyjęcia za podstawę opera
tów komissyj krajowych. Wniosek przedsię
wzięcia trzeciego czytania utrzymał się 
w głosowaniu. Co do ugrupowania krajów 
postanowiono co następuje: Czechy, Morawa 
i Szląsk stanowić będą jedną grupę. Galicya 
i Bukowina drugą, Austrya górna i dolna 
trzecią , prowincye alpejskie czwartą, zaś 
kraje południowe piątą grupę. Tyrol połu
dniowy został na wniosek hr. Belrupta wy
łączony z grupy alpejskiej i przydzielony do 
grupy krajów południowych. W końcu nad
mienić wypada, że wniosek dr. Palackiego, 
aby wszystkim członkom komissyi central
nej przysługiwało prawo stawiania wniosków 
i brania udziału w dyskussyi komitetu 18tu, 
został odrzucony , i że przyjęto zmodyfiko
wany przez p. Streeruwitza wniosek kom i
sarza rządowego, według którego funkcyo- 
naryusze rządowi mogą na żądanie komitetu 
być obecni jego obradom

Przyszłe posiedzenie komitetu 18tu od
będzie się w poniedziałek.

Ja na to nie, tylko powstając, dodaję 
z flegmą.

— Pociąg odchodzi o czwartej, a droga 
nie bardzo dobra, więc jeżeli ciocia chce j e 
chać, proszę być gotową na jedenastą

— Więc ty chcesz chorą kobietę wy
pędzać z dom u?— zapytuje, patrząc mi z po
korą w oczy.

— Ja  przecież nie wypędzam, ale tak 
ciocia mi napisała.

— Mój drogi, pisze się wiele pod wpły
wem żalu. Przepraszam cię bardzo, jestem 
nerwową i kapitan nieraz to samo mi po
wtarza... Pojadę, kiedy sobie tak życzycie — 
dodaje z ciężkiem westchnieniem, ale już nie 
dzisiaj... Mój drogi Ksawerciu, nie trzeba być 
tak obraźliwym względem ciotki. Pamiętasz, 
jak ja cię to odprowadzałam do gimnazyura, 
kiedy cię matka pierwszy raz przywiozła do 
Lwowa i u nas postawiła na stancji. a ty 
bałeś się iść do kancelaryi i trzymałeś mo- 
je| sukni... Ciotka może się gniewać cho
ciażby i niesłusznie. . P- zyznaję, że nierozsą
dnym był zarzut z mojej strony, ale ta dzie
cinna adwokatowa się śmiała i ty się śmia
łeś, ja myślałam, żeście się zmówili . Ale ty 
również jesteś gorączka i zaraz do miasta, 
pożyczać... Pewnieś zapłacił duży procent? 
Jeżeli ci potrzeba to masz — mówi rozwi
jając pugilares — weź napowrót, mnie jeszcze 
nie tak pilno...

— Dziękuję cioci, już nie potrzebuję, 
a przynajmniej uniknę przechwałek o dobro
dziejstwach, bo jeżeli zostanę w Małych Dłu
gach, które podobno tylko ciocia uratowała 
od licytacji, to nie będę za to ciotce obo
wiązanym.

— A to znów coś nowego! W imię 
Ojca i Syna — mówi żegnając się lewą ręką — 
jakieś plotki. .

— Zapewne że plotki, które służąca 
cioci rozgaduje przed całą służbą naszą, w 
karczmie i we w s i..

KORESPONDENCYE
P a r y ż ,  22 września.

(B ) Od trzech dni mamy pełne przesilenie 
gabinetowe, które wystąpiło stanowczo w tej 
samej chw ili, kiedy półurzędowe organa do
niosły, że chwilowe nieporozumienie w łonie 
gabinetu w kwestyi dalszego wykonania de
kretów marcowych zostało zgodnie załatwio
ne propozycyą prezydenta repub lik i, aby 
wstrzymać całą sprawę do chwili decyzyi 
trybunału. W takim stanie rzeczy wiadomość 
o stanowczem usunięciu się p Freycineta, 
którego opinia zwyciężyła dzięki poparciu 
prezydenta, musiała zadziwić wszystkich , a 
opinia publiczna zaczęła szukać jakiejś innej, 
skrytej przyczyny tak niespodziewanego prze 
silenia Przyczyna łstwo dała się odgadnąć, 
chociaż Bepubliąue franęaise starała się bar
dzo gorliwie sprowadzić opinię publiczną na 
fałszywe tory

Mimowolnie przychodzi tu na myśl ów 
historyczny wykrzyknik Victrix causa diis 
plauit sed victa Catoni. Katonem jest tu p. 
Juliusz Grory, który oceniając prawdziwie ro
zumną politykę p. F reycineta, dążącą do u- 
trzymania spokoju wewnętrznego w kwestyi 
zgromadzeń duchownych i pokoju zewnętrz
nego przez powściągliwość wobec sąsiadów, 
starał się poprzeć i utrzymać na stanowisku 
byłego prezesa rady ministrów Ale owych 
pogańskich bogów zastępuje dziś ei-dyktato- 
tor z Gordeaux, który nie chciał darować 
p. Fieycinetowi, że swojemi pokojowemi za- 
i.ewniemami śmiał zaprzeczyć zapowiedziom 
„odwetu sprawiedliwości historycznej", które 
zabrzmiały w ustach Jowisza z pałacu Bour- 
ben na uroczystościach w C berbourgu, i 
że zapowiedzią zawieszenia broni w wojnie 
anti-klerykalnej wystąoił przeciw program o’ 
wi z Romans, w którym ów Jowisz nazwał 
klerykalizm jedynym nieprzyjacielem repu
bliki.

W tej chwili nikt się tern nie intere
suje, że Jules Ferry od trzech dni na próżno 
szuka ludzi z dobrą wolą do przyjęcia jed 
nego z trzech wakujących ministerstw, ni
kogo przynajmniej nie dziwi to, że ani p. 
Challemel Lacour ani margrabia de Noailles 
nie chcą przyjąć zaszczytu kierownictwa spra
wami zagranieznemi Francyi, albo że admi
rał Potuau ani wiceadmirał Dupró nie -spie
szą się z przyjęciem ministerstwa marynarki, 
bo każdy wie, że gabinet Ferry — jeżeli w ó- 
gćle uda się ojcu artykułu 7 i głównemu 
promotorowi marcowych dekretów zlepić jaki
kolwiek gabinet — nie przetrwa pierwszego 
posiedzenia zgromadzonych na nowo Izb, i 
dlatego z góry już ton przypuszczalny gabi
net uzyskał nazwę październikowego. Nikt 
nawet nie zdziwi się, jeżeli dziś lub jutro 
dziennik urzędowy doniesie, że Ferry zwró
cił prezydentowi odebrane od niego pełno
mocnictwo ułożenia nowego gabinetu i że p 
Grevy komu innemu (napomykają już na
wet o panu Cazot, obecnym ministrze sp ra
wiedliwości) powierzy rozwiązanie trudnego 
zadania.

— Ignacow a! — krzyknie zagniewana 
a gdy weszła owa sprawczyni plotek zaczęła 
się formalna indagacya. Go ja chcę wyjść, 
ciotka wstrzymuje mię za rękę.

— A nie odchodź mój kochany, może 
ty royślesz, że to ja... coś podsłuchała, jak one 
mają zwyczaj, i pozwoliła sobie...

Musiałem tedy być świadkiem nadzwy
czaj nieprzyjemnego badania, łajania Ignaco ■ 
wej ze wszystkiemi akcesoryami płaczów, przy
siąg, zakliuań i pomstowań na tych, co się 
bajkami trudnią, a w końcu dowiedziałem 
się, że od pierwszego pani ignacowa nie ma 
już miejsca u ciotki...

Wypadłem z murowańca jak z łaźni 
parowej, a ponieważ ciotka nie jedzie, daję 
dyspozycyę furmanom, żeby natychmiast za
przęgali do wozów i jechali po snopki. Żona, 
która zapewne oczekiwała z niecierpliwością 
skutku mojej m isyi, dostrzegłszy zmiany 
frontu, wyszła na dziedziniec.

— No coź, nie jedzie ?
— Nie jedzie. .
— Spodziewałam się tego... Ksawery, 

kiedy ty będziesz miał energię?
Nie mogę wypędzać kobiety chorej, 

zwłaszcza kiedy jest moją ciotką
— I ty myślisz, że ona chora ?
— Chora czy niechora, jednak skoro 

powiada, żonie może jechać, trudno ją gwał
tem pakować do powozu.

— A któż ci to każe?
— Ja nie wiem kto...
— Czegóż się irytujesz. Dalibóg z tobą 

to trudno dojść jakiego ładu. Zamiast się 
gniewać tara, gdzie potrzeba, to ty okazujesz 
się najczulszym siostrzeńcem, a dąsasz się 
pr/vdemną. Czy ja  pożyczałam... czy ja ra 
dziłam?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wszystko to są rzeczy podrzędne i opi 
nia publiczna tem 3ię tylko głównie zajmu
je, jaki będzie kierunek nowego gabinetu, 
który bądź co bądź będzie musiał tak tań
czyć, jak mu dyktator z Palais Bourbon za
gra, jeżeli nie zechce upaść na pierwszym 
kroku. Wszyscy to wiedzą i wszyscy zapy
tują, dlaczego gromowładca dyktujący dziś 
swoją wolę tym, których naród powołuje do 
steru spraw swoich, nie ujmie sam otwarcie 
tego steru? Rzeczywiście według wszelkich 
dotychczas uznawanych praw parlamenta
ryzmu Gambetta niezaprzeczalny przywódca 
większości republikańskiej, powinien stanąć 
na czele gabinetu. Ale, jak się zdaje, dykta
tor z B ordem i przyjął znaną dewizę innego 
sławnego agitatora: „Oto chwila wystąpie
n ia , więc schowajmy się!" Pan Gambetta 
chce samowładnie rządzić losami F ran c ji, 
ale bez odpowiedzialności za swoje czyny, i 
woli, żeby kto inny wyciągał dla nngo pie
czone kasztany z ognia. Tem gorzej dla tych, 
którzy podejmują się takiej roli manekinów. 
Demisya p. Freyciuet zaszczyt przynosi cha
rakterowi tego męża stanu. Miał o i do wyboru 
między politykę pełną godności ale spokojną, 
silną i roztropną, a polityką zbyt stanow
czą, zbyt kompromitującą, i wolał usunąć się 
niż przyjąć ten ostatni kierunek.

P raia zagraniczna prawie jednozgodnie 
w ten sposób zapatruje się na obecne prze 
silenie gabinetowe we Francyi, uważając u- 
padok p. Freycineta za pierwszy krok na wo
jowniczej drodze, którą wskazała mowa p. 
Gambetty w Cherbourgu, dodając , że wzra
stający wpływ eidyktatora musi niepomyśl
nie wpłynąć na stosunki zagraniczne Francyi. 
Mamy jeszcze nadzieję, że te przewidywa
nia obcej prasy są bezzasadne , bo dla nas 
n (e ulega to wątpliwości, że jedyną polityką, 
jakiej Francya powinna i musi się trzymać 
pod jakimoądź gabinetem, jest polityka pokoju.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Zm iana gabinetu francuskiego).

Świeżo ukończone przesileniu gabineto
we we Francyi, zdauiem wiedeńskiej Presse, 
przedstawia tę os bliwość, że na-tąpiło w 
okolicznościach wyjątkowych, które rzucają 
szczególne światło na stosunki wewnętrzne we 
Francyi. Upadku Freycineta nie wywołała 
żadna ze zwykłych przyczyn, które w pań
stwach parlamentarnie rządzcmych bywają 
powodem zmiany rządu. Ani głosowauie po 
wszechne, ani wotum ciała prawodawczego 
nie wyraziło nieufności do rządzących. Frey- 
cinet ustąpił, choć parę dni przed jego de 
misyą zapewniaco jeszcze stan wezo, Ze tyl
ko wola parlamentu zmusić go może do u- 
stąpienia. Takie zwroty, mówi słusznie dzien
nik wspomniany, nie były dz wuemi za ce
sarstwa, bo wówczas tylko sam naczelnik 
państwa był odpowiedzialny za swoją poli
tykę przed narodem; takie zwroty zwykłem! 
są w Konstantynopolu i natur.duemi w Ros- 
syi, ale w paii-twach zachodnich, w których 
życie konstytucyjne już się zupełnie rozwinęło, 
trudno byłoby znaleźć przykład pod bnego 
przesilenia ministeryalaego. Sprzeciwia się 
ono wszystkim tsgoczesnym pojęciom o po
dziale władz publicznych. Dotychczas miano 
przekonanie teoretyczue, że podział ton n i 
gdzie nie mógł być systematyczuiejszym i 
dokładniejszym niż w rządzie republikańskim, 
nigdy jednakże nie okazało się dowodniej że 
wszekie konstytucye są fikcyą, jeżeli nie wy
pływają z ducha i usposobienia ogółu. Trze
cia rzeczpospolita wydała objaw, który był
by wylłómaczonym tylko pod rządem abso
lutnym. Wola jednego człowieka, mającego 
władzj a nieodpowiedzialnego, zmieniła rząd 
bez odwołania się do kraju ani do parla
mentu. Że tak b y ło , że Gambetta postano
wił usunąć dotychczasowego prezesa gabinetu, 
nie ulega już wątpliwości, gdyż faktem jest 
że konf.-rował z ministrem Constausem i na
kłonił go do cofnięcia dem isyi, oraz że 
Freycineta, który pragnął się z nim porożu 
mieć, przyjąć nie chciał. A wszystk e fazy 
przesilenia następ iwały po sobie tak prędko, 
lak bezpośrednio, że nietylko kraj nie miał 
czasu zastanowić się nad tem, co się dzieje, 
ale nawet dzienniki nie mogły znaleźć chwili 
wolnej na dokładne ocenienie sytuacyi.

Rzeczą jest naturalną, że ten nagły 
przewrót nie mógł zrobić dobrego wrażenia 
zagranicą, która teraz obawiać się ciągle bę
dzie podobnych niespodzianek ze strony Frau- 
eyi i na jakąkolwiek trwałość stosunków, w 
których to państwo odgrywa pewną rolę, li
czyć nie może. Niemile także zapewne od- 
dziaća na ludność całej Francyi, a szczegól
niej na umiarkowanych, konserwatywnych 
przyjaciół rzeczpospolitej zmiana dokonana 
w tak niezwykłych warunkach i mająca 
wsrelki charakter gabinetowej intrygi. W 
pierwszej zaraz chwili dziennik Temps wy
raził się szczerze, że ludność wolałaby więk
szą trwałość stosunków. Powiększa to złe 
wrażenie okoliczność, że prezes ministrów 
Ferry nie okazuje chęci zwołania parlamentu, 
który jako źródło władzy powinienby wyra
zić swoje zdanie o dokonanym zwrocie i

utrwalić go lub obalić. Wiceprezes repuk1 
kańskiej lewicy, Guichard, gdy w kwest?1 
wykonama dekretów marcowych objawiać 6l$ 
zaczęły różnice zdań, żądał zwołania do 
ryża przynajmniej członków republikański 
lewicy. Teraz zaszedł fakt ważniejszy, a tW  
nie widzi powodu odwołać się do zdaniare' 
prezentacyi i p. Guichard nie domaga się & 
go. Za zwołaniem Izb oświadczają się tyła® 
dzienniki mniej przychylne Gambecie. Wić&<! 
ztąd, że Gambetta nie życzy sobie, żeby I 2̂  
były zwołane, a jego wola jedynie jest tera*; 
we Francyi prawem. „Powątpiewamy, mó*| 
w dalszym ciągu wspomnianego p o w j^  
artykułu wiedeńska Presse, czy Izby podd®' 
dzą się tak bezwarunkowo politycznym ro* 
porządzeniom prezesa ciała prawodawczego 
czy w deputowanych nie odezwie się poczć 
cio ambicyi i pamięć o ciężącej na nich od
powiedzialności, jeżeli system pomijania pat' 
lamentu potrwa aż do otwarcia zwyczajnej 
sesyi. Prawicy liczyć nie można, skrajna 1®' 
wica i intransygenci są niedość silni, ale do
tychczas nie przywykliśmy widzieć, żeby 
lewica republikańska szła ślepo w ślady 
dyktatora, a ostatnie wystąpienie prezydenta 
tej grupy, Devesa, każe przypuszczać, że 
jeszcze w Izbie deputowanych ludzie, którzy 
nie pozwolą tak bezceremonialnie narzuca^ 
niczyjej woli krajowi. W każdym razie sesya 
parlamentarna będzie tylko epizodem przed 
nowemi wyborami, które ostatecznie rozstrzy* 
gną o tym systemie intryg gabinetowych.“ 

Nie można jednak powiedzieć, żeby 
obok stron ujemnych obeeua zmiana gabinetu 
nie przyniosła pewnego pożytku. Korzyść, 
jaka z niej wypływa, podnosi korespondent 
paryski Pesłer Lloyda, który pisze: „Kryzys 
polityczna, jaką Francya w tej chwili prze
bywa, będzie miała może ten pożyteczny 
skutek, że w, rzeczypospolitej utworzą się 
dwa stronnictwa, których przeciwieństwa i 
równoważenia się wzajemnego dotychczas 
brak było do regularnego funkeyonowania 
konstytucyjnej machiny. Jest to ważnym i 
stanowezym faktem, bez względu na walkę 
osób. Nieraz już mówiono, te rządy obecne 
dopiero wtenczas ustalą się stanowczo, gdy 
i tutaj mieć będziemy wigów i torysów, li
beralnych i konserwatywnych republikanów. 
Ludzie zdrowo oceniający stan rzeczy sądzili, 
że najniebezpieczniejszą jego stroną był wła
śnie brak hamulca i przeciwwagi,Niekiedy na
wet dawały się słyszeć zdania, że śmierć 
syna Napoleona III. zabierając bonapartystoin 
naczelnika i pozbawiając ich w znacznej 
części siły, jaką posiadali, daleko większą 
azkudę wyrządziła republikanom, bo ich uwol
niła d wszelkiego niebezpieczeństwa, od 
wszelkiej konkurencyi. I rzeczywiście jest 
bez porównania lepiej dla rzeczypospolitej, 
jeżeli rozdział istnieć będzie w łonie samego 
republikanizmu, niż gdyby stronnictwa dzie
liły s ę na republkunów i przeciwników rze
czypospolitej, skoro zaś dwa przeciwne obo
zy istnieć koniecznie muszą, zdaje się pożą- 
danem, żeby żadna z dwóch rywalizujących 
armij nie była tnonarchiesną ani anarchiczną. 
Jeżeli Gambetta obecnie reprezentuje żywioł 
dalej posunięty, to pan Freycinet ze swej 
strony próbował stać się przedstawicielem 
żywiołu umiarkowauszego, a tym razem zna
lazł pomoc i poparcie w owym mężu, któ
rego pozorna obojętność wielu powierzchow
ny!. h spostrzegaczy łudzić może, w p. Grśvy, 
prezydencie rzeczypospolitej." Rzeczywiście 
p Grćyy w czasie walki w łonie rady mini
strów, która poprzedziła przesilenie, stał po 
stronm Freycineta otwarcie i szczerze, nastę
pnie usiłował go zatrzymać na zajmowanem 
stanowisku, a gdy mimo to Freycinet ustą
pił, wyraził swoje żywe ubolewanie w sposób 
bynajmniej niekonwencyonalny, zaś przy utwo 
rżeniu nowego gabinetu starał się, aby do 
niego powołano ludzi o ile moZności nieza
leżnych cd wpływu prezesa ciała prawodaw
czego, a przynajmniej nie będących jego 
kreaturami. Tak postępując prezydent Greyy 
stał się przedstawicielem dążności Ironserwa- 
tywuo -republikańskich i stanął poniekąd 
w otwartej sprzeczności z panem Gambet- 
tą. „Dziwnem się jednak może zdawać, 
mówi dalei wspjtuaiony korespondent Pestcr 
Lloyda, że Freyciuet zerwał z Gambettą, 
któremu zawdzięczał całą swoją karyerę, któ
rego był najwierniejszym przyjacielem i po
wiernikiem. Dla znających bliżej p. Freyci
neta nie jest to jednakże dziwnem zjawiskiem 
Wiedzą oni, że tylko te przyjazne stosunki 
z Gamoettą były powodem, iż Freycinet nie 
został wcześniej samodzielnym, to jest takim, 
jakim był w końcu. Jest to człowiek tempe
ramentu pojednawczego, szczery wielbiciel 
Thiersa, spełniał A contrę coeur przez czas 
pewien życzenia Gambetty, ale wreszcie sprzy
krzyła się ta uległość i zaczął działać sam." 
Objawy tej działalności samoistnej widzi ko
respondent w odłożeniu ad calendas graccas 
misyi jenerała Thcmassin, w oporze, jaki 
Francya okazywała przeciwko demonstracyi 
flot, w układach z Rzymem i w mowie, któ
rą były minister spraw zagranicznych wypo
wiedział w Montauban. W tem wszystkiem 
prezydent G:uvy 6tale popierał prezesa mini
strów „Dotychczas, kończy korespondent, 
wszelkie pokuszenie opozycyi przeciw Gam- 
becie było niemożebnem, bo brakowało punktn



w j ei?’ tera,z ten punkt się znalazł, jest nim 
*VGrevy. Walka zatem stała się jawną i 
Dje strony ją przyjęły, — do parlamentu 
ileży szybko spór rozstrzygnąć i wydać 

wyrok. “

(Zabezpieczenie granic szw a j
carskich).

Na walnem zgromadzeniu rad prawodaw-
uchwaluono jak już wczoraj donieśliśmy, 

Ze powsłeebne glosowauie obywateli szwajcar
a c h  odbędzie się d. 31 października. Uchwaio- 
110 równocześnie, ażeby bez wymieniania szcze
gólnych postanowień konstytucyi , których 
Umiana jest zamierzona oddać pod głosowanie 
óowszeohne tylko pytanie sformułowane w 
^tyazacb następujących: „Czy ma być przed- 
Ł,§Wzięta rewizya konstytucyi związku szwaj- 
earskiego?“ Po załatwieniu tymczasowom tej 
^  razie na drugi plan schodzącej kwostyi, 
tyęła się Szwajcarya inną, o wiele dla sie
bie żywotniejszą, a mianowicie kwestyą u- 
pezpieczenia granic. W ubiegłym miesiącu, 
juk czytamy w korespondencyi ze Szwaj ca-, 
ty  pomieszczonej w Augsb. M ig Ztg., od
bywała komisya wojskowa składająca się 
z kilku wyższych oficerów przegląd kil
ku pozycyj granicznych Szwajearyi Komi
k a  rzeczona wydać ma opinię co do zabez
pieczenia granic. Jeden z członków komisyi, 
Pułkownik Rothpletz, wydał właśnie teraz 
Pracę pod tytułem : „System militarnego za
bezpieczenia kraju.“ Jest to studyum stra te
giczne, które posłuży za podstawę dla prac 
Wzmi8nko*anej komisyi. Pułkownik wycho
dzi w swern piśmie z puuktu widzenia, że 
wprawdzie nie istnieje prawdopodobieństwo, 
żeby które z państw sąsiednich wbrew woli 
mnych państw wypowiedziało Szwajearyi 
wojnę w celu zagrożenia jej bytowi polity
cznemu, ale przezorność nakazuje mieć się 
Ua ostrożności na wypadki nieprzewidziane 
i dlatego radzi zabezpieczenie granic Szwąj- 
caryi od czterech frontów. Najbliższe na ra 
zie niebezpieczeństwo upatruje autor w po
łudniowej części kantonu Tessyńskiego, na 
którą pewne sfery włoskie zwracają oczy. 
W takim wypadku, mówi autor, musieliby
śmy sami sobie radzić. Dalej zaś tak p isze: 
„W prawdopodobnym wielk.m zatargu n ie
dalekiej przyszłości, muże Szwajcaryę na- 
witdzić wojna, jeżeli mianowicie zawczasu 
nie będzie dość przezorna i nie pomyśli o 
ubezpieczeniu i obwarowauin swoich granic. W 
wojnie tej nie szłoby jednak o Szwajcaryę, poci
ski nie zwracałyby się jej przeciwko naszej egze- 
stencyi, gdyż cele wojny leżałyby gdzieindziej, 
a tutaj szłoby tylko o opanowanie potrzebnych 
linij strategicznych. Szwajearyi zapewniono 
neutralność nie jako nagrodę, ale w tym celu, 
ażeby klucze liuij strategicznych złożyć w 
ręce trzecie. Konsekwencye tego stosunku 
maluje bardzo jasno podręcznik geografi
czny szkoły wojskowej w bt Cyr., w któ
rym czytamy dosłownie: „Nie zależy nam 
zupełnie nic na prawie neutralności szwaj
carskiej. Skorobyśmy jej potrzebowali, zmu
szeni do prowadzenia wojny obronnej, to 
mówilibyśmy z oburzeniom o naruszeniu ne- 
utralnoś i. Gdyby zaś neutralność ta była 
dla nas niewygodną, to nie mówilibyśmy o 
jej Daruszeniu, ale o zapewnieniu Szwajearyi 
bezpieczeństwa za pośrednictwem naszych 
operacyj i obsadzenia linij strategicznych. 
Gdybyśmy prowadzili w< jnę z Włochami i 
Niemcami, potrzebne by nam były kantony 
Genewy, Wallis, G itthard i Graubflndten, i 
t. d.“ Podobne rozumowanie usłyszymy ze 
strony Niemiec, spotykamy jo nawet już te
raz niekiedy w prasie półurzędowej. Jestem  
przekonany, że w generalnym sztabie nie
mieckim poczyniono już wszelkie odpowie
dnie przygotowania n» wypadek wkroczenia 
do Szwajearyi. Zadaniem Szwajearyi jest u- 
trzymać swoją neutralność, ttgo zaś dokzże- 
my jedynie odbierając ochotę wkraczania 
obcym wojskom Uskutecznić to można wznie 
sieniero obwarowań w poprzek przez płasko- 
wzgórze." Nakoniec podaje autor plan szcze
gółowy obwarowania wszystkich dróg dają
cych przystęp do Szwajearyi. Proponowany 
przez innych wojskowych plan przygotowa
nia wojskowego kordonu, krytykuje jako n ie
praktyczny i niewykonalny na wielkiej prze
strzeni.

(Protesty tureckie.)
Namnożyło się w ostatnich czasach 

tyle not tureckich, że trudno już ich daty i 
treść każdej z osobna spamiętać Trzy osta 
tnie z nich najświeższe, rozesłane w ciągu 
jednego tygodnia, maja ten wspólny charak
ter, że chociaż nie zredagowane w uroczy
stej formie pro testu , protestują jeduakże 
przeciwko zamierzonej akcyi m ocarstw, a 
raczej przeciw poparciu przez mocarstwa 
akcyi, którą książę czarnogórski na ich we
zwanie rozpoczyna Turcya przestrzega przed 
niebezpieczeństwami, jakie ta akcya pocią
gnąć za eobą może, i zwala ua mocarstwa 
odeowiedzialność za następstwa. Wobec tego 
politykom krótkiej pamięci zdawać się może, 
że mocarstwa sprzymierzyły się po to, aby 
skorzystając ze słabości Porty, wyrządzić jej 
krzywdę, dokonać na niej podziału, gwałtu
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i bezprawia. Tak jednak nie jest, a na do
wód tego deść w krótkości przypomnieć 
fakta. Pod koniec zimy >878 r. wojska ros- 
syjskie stały pod Konstantynopolem i zmu
siły Portę do podpisania traktatu w S inste- 
faao, .który był prawie zniweczeniem Turcyi 
europejskiej. Naówczas Europa, a właściwie 
Anglia i Austrya sprzeciwiły się temu i na 
kongresie berlińskim zwrócono Porcie wid 
ką c<ęść wydartych jej posiadłości, poi wa
runkiem oddania Bjśuii i Hercegowiny Au
strii, poczynienia pewnych ustępstw na rzecz 
Czarnogóry i Grecy; oraz zaprowadzenia pe
wnych reform administracyjnych w pozosta 
łych posiadłościach. Porti przyjęła zwrot 
prowincyj, na których oddanie zgodziła się 
traktatem sanstefańskim, przyrzekła poizynić 
żądane ustępstwa terytoryalne, teraz jednak
że, nie zajrzeczając bynajmniej swego obo
wiązku, zwitka jego wykonanie w nieskoń
czoność i zwłoki tej uźywe jedyuie na to. 
ażeby ludność zam eszkująeą terytorya. które 
mają być odstąpione podniecić i uzbroić do 
oporu przeciw ustępstwom. Tak było w Bo- 
śnii, tak jest teraz od strony Czarnogóry i 
tak będzie w przyszłoś i na granicy gree 
kiej. bo |uż do t go zupełne poczyń;on ■ są 
przygotowania Austrya. silna sama przez się. 
mogła więc sobie dać radę z powstauiem 
bosniackiem, nie odwołując, się do pomocy 
mocarstw, ale Czarnogóra Die ma sił dosta
tecznych, ażebv pokonać Albańczyków, Eu
ropa zatem podaje jej rękę, nie mogąc po
zwolić na lekceważenie uroczystego traktatu, 
który podpisały z jednej strony wszystkie 
wielkie mocarstwa a z drugiej Turcya. Ta
kie jest najprostsze przedstawienie stanu 
rzeczy, a wobec tego każdy, z wyjątkiem 
chyba zapaoiiętałych turkofilów, przyznać 
musi, że moralna i jurydyczna słuszność jest 
po stronie mocarstw egzekwujących w«ruuki 
zobowiązania, które dla Porty nie było by
najmniej zguhnem ale ocalało ją od zguby.

We wszystkich ostatnich notach i w 
niektórych dawniejszych Porta wspomina, że 
następstwem akcyi mocarstw może być wzbu
rzenie ludności muzułmańskiej, za które skła
da na mocarstwa odpowiedzialność. Jest to 
pogróżka, a liistorya Turcyi dowodzi, że ta
kie pogróżki z jej strony nie są czczona sło
wem oraz tłómaczy ich krwawe znaczenie. 
Nie sięgając do czasów odleglejszych, pa
miętny jest maj 1676 r. i rzezie w Bataku, 
Tatar Bazarczyku, w Chasskoi-Kuruezesme, 
pamiętne są raporty, jakie p Shuyler składał 
rządowi północno amerykańskiemu a p. Ba- 
ring angielskiemu, pamiętne mowy i pisma 
p Gladstona wywołane term wypadkami. Ale 
Porta zapomina, że rząd, pod którym tego 
rodzaju „wzburzenia" są m iżebue, który je 
naprzód zapowiada a może nawet przygoto
wuje, sam sobie składa świadectwo, że jest 
rządem niemożebnym w Europie, rządem nie- 
uznającym jednej z głównych zasad prawa 
uarodow. że wojna się prowadzi między pań
stwami i ich siłami zbrojnemi nie z prywat
nymi, spokojnymi mieszkańcami Porta za
pomina dalej, że ten sam p. Gladstone, co 
wówczas z tukiem oburzeniem wystąpił prze
ciwko owym rzeziom, w których według 
wspomuionych raportów w ciągu dni l i  
zginąć miało 16.000 ludzi, stoi dziś na czele 
rządu w Anglii, posiada w parlamencie więk
szość, jakiej nie miał żaden z angielskich 
ministrów od czasu Wiliama P itta i że 
ta Anglja sama jest dość potężna, aby na 
przypadek rzezi ebrześcian w Dulcignie lub 
w Skodrze zarządzić już nie demonstracyę 
wojenną u wybrzeży albańskich, lecz egze- 
kucyę zbrojną w samym pałacu sułtanskim. 
„Europa, mówi W . AUg. Ztg., z której po
wyższe uwagi w znacznej części wyjęliśmy, 
nie zastraszy się zatem groźbą rzezi chrze- 
ścian, a gdyby nastąpiła, to będzie wiedziała, 
kto jest ich sprawcą, skoro Assim-basza pod
pisał okólnik, który każe je przewidywać, a 
odpowiedzialność za nie będzie się mogła 
objawić w sposób bardzo dla tureckich mę
żów stanu niespodziewauy i niedogodny".

K R O I I K A
■=» N a jj. P a n  raczył najłaskawiej udzie

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Besko 
w powiecie sanockim 100 zł. zapomogi na bu 
dowę cerkwi.

-  Dr. M. Z y b lik ic w ic z , prezydent 
m iasta Krakowa złożył przedwczoraj przysięgę 
z powodu ponownego wyboru na tę godność 
na dalszych lat sześć. Akt złożenia przysięgi 
na ręce delegata o k. N am iestnictw a odbył się 
w obecności całej Rady miejskiej Dziś obywa
tele krakowscy urządzają na cześć dra. Zy 
bHkiewioza ucztę w sali towarzystwa strze
leckiego.

— W pisy s łu ch aczó w  do o. k. gzkoły 
politechnicznej we Lwowie rozpoczną się dnia 
1 października r. b., w godzinach urzędowych, 
i trwać będą po dzień 8 października e. b. 
Bliższe szczegóły zawiera program, który n ab ić  

•mużna u portyera w gmachu głównym tej 
szkoły.

=  C zy te ln ik ó w  g az e t wiedeńskich 
uderzyć musiały obszerne a wyborne Bprawo-
Września 1880.

zdania telegraficzne z podróży Monsrszej po 
Galicyi, podawane przez wiedeńskie Biuro Ko
respondencyjne. Sprawozdania te mimo telegra
ficznej zwięzłości pełne barwy lokalnej i bardzo 
sympatyczne, odbijały w przyjemny sposób od 
depesz niektórych prywatnych korespondentów, 
którym bardziej niekiedy chodziło o sensaoyj- 
nuść i fantastyczność doniesień niż o wierność 
i rawdę Autorem tych sprawozdań z podróży 
Monarszej, udzielanych przez Biuro Korespon
dencyjne nietylko dziennikom wiedeńskim ale 
całej prasie zagranicznej jest p. dr Henryk 
Blumenst ik, sekretarz miniBteryalay, Polak ro 
dem z Krakowa, który w charakterze ofic.yal- 
nego sprawozdawcy przydzielony był do orszaku 
podróżnego Monarchy. Oprócz obszernych sprawo
zdań telegraficznych dr Blumeustok rozpoczął 
drukować w Wiener Abendpost cały szereg 
listów i szkiców o kraju naszym przy sposo
bności Monars/ych Odwiedzin.

— K o p a ln ia  w ie lic k a  będzie dnia 13 
października r/^siśie oświetloną Wjazd do ko
palni rozpocznie się o g' d ime 2 po południu 
Cena biletu 2 zł. od osoby, zaś z wjazdem i 
wyja/d-m machiną parową 2 zł. 30 ct.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono pani 
A. R. ze szyi 17 sznurków fraueuskich korali 
trojakiego gatunku ze srebrną obiązką i Kora
lowym krzyżykiem. — Złożono w policyi słom
kowy dziecinny kapelusz znaleziony na plami 
Maryackim. — Pan M M. zgubił banknot 5 
reńskewy i kartkę zakładu zastawniczego nr. 
12.983 na trzy srebrne monety. — Jan Du- 
oiański, liczący lat 28, były dyetaryusz odebrał 
sobie życie na WyBokim Zamku wystrzałem z 
pistoletu.

— Miejsce urodzenia K ościuszki.
Jako gniazdo rodzinne Tadeusza Kościuszki je
dni uważają Mereczowszczyznę, w powieoie Sło
nimskim, inni zaś Siechniowiee, w powiecie 
kobryńskim. Wątpliwość co do miejsca urodze
nia sławnego wodza usuwa pani Marya z Est- 
ków Wisłocka, prawnuczka generała po jego 
siostrze Annie z Kościuszków Estkowej, oświad
czając w warszawskim Tygodn. Ul., że wiado- 
mem jej jest z dokumentów familijnych, oraz 
podań, iż pradziad jej urodził się rzeczywiśoie 
w Siechnowicach (co i Niesiecki potwierdza), 
gdzie stale też przemieszkiwał aż do wyjazdu 
swojego do Ameryki. Zachował się do tej chwili 
jeszcze w ogrodzie siechnowickim szpaler, sa
dzony ręką Tadeusza Kościuszki, zwany labi
ryntem z powodu licznych a krętych swoich 
ścieżek. Tam także znajduje się kapliczka dre
wniana, zupełnie zniszczona i głazami nagrob- 
kowemi otoczona, pod któremi spoczywa wielu 
członków rodziny Kościuszków. Siechnowice na
dane były przodkom generała jeszcze przez Ka
zimierza Jagiellończyka wraz z majątkami ziem
skiemu Leniewicami i Stupiozewem. Pani Wi
słocka przyrzekła redakcyi wspomnionego wy
żej czasopisma przesłać dokumenta familijne, 
które zapewne rzucą więcej cokolwiek światła 
na mało dotąd znane dzieje rodziny bohatera.

f  Zmarli w ostatnich dniach- w Wal- 
perdze generał i deputowany włoski Trofino 
Arnulfi; w Schlaugenbad były rumuński pre
zydent ministrów Manolache Costache Epureanu, 
niegdyś marszałek zgromadzenia narodowego, 
które proklamowało wyniesienie księcia Karola 
Hohenzollern na tron rumuński. Zmarły liczył 
lat 56.

— Książę Bism arck po świeżem za
mianowaniu ministrem handlu, piastuje obecnie 
następujące urzędy: kanclerstwo niemieckie, 
pruską prezydenturę ministrów, tekę spraw za
granicznych w gabinecie pruskim, tekę (ru 
skiego ministra handlu i przemysłu i prezy
denturę kuratoryum banku państwowego nie
mieckiego. Nadto jest żelazny kanclerz genera
łem kawaleryi obrony krajowej i ministrem 
laueuburskim. Dochód ze wszystkich tych po
sad wyDosi tylko 63.000 mark rocznie (54.000 
mark za kanclerstwo a 9 000 za ministerstwo 
lauenburskie), jest bowiem zwyczaj w Prusiech 
że piastujący kilka urzędów naraz pobierają 
tylko tę płacę, która jest przywiązana do naj 
wyższego z tych urzędów.

—  11 yprawa polarna amerykańska na 
statku Jeannctte, o której losie już od roku 
nic a nic nie wiadomo, uważana jest w Ame
ryce za straconą. Zdaje się, że uczestnicy jej 
ulegli ciężkiej zimie ostatniej gdzieś daleko na 
północy. Jeannettf'a , jak wiadomo, wyekwipo 
wana była kosztem redaktora nowojorskiego 
Heralda, p. Gordona Benneta.

— Jezioro Gopło ma być usprawnione. 
Narada w tym przedmiocie pomiędzy właści
cielami nadbrzeżnych gruntów odbyła się w 
tych dniach w Kruszwicy pod przewodnictwem 
komisarza regencyjnego z Bydgoszczy.

— Znakomity korespondent. Buł
garski dzieunik Goniec wurneński donosi swo
im czytelnikom, że do jednej z gazet warszaw
skich pisuje korespondencje „historyk polski, 
Długosz". Dobrze się znają ze sobą „bracia 
Słowianie" I

— W ykopalisko. W rewirze leśnym 
Górne Sartawice pod Swieciem znaleziono w 
pobliżu linii kolejowej Grudziądz-Laskowice nie
zbyt głęboko pod ziemią kilka starożytnych za
bytków. Wydobyto nasamprzód żelazny oszczep, 
22 oentimet. długi, który na najszerszem miej
scu miał 8 cm. Po obu stronach oszczep ten 
miał ostrze, a u dolnej części znać było jeszcze

dokładnie nasadę. Cokolwiek dalej znaleziono 
część halabardy i stosy kości ludzkich i koń
skich z czego wnosić można, że w tem miej
scu kiedyś stoczono bitwę.

—  Wojskowy mandaryn prowincyi 
chińskiej Kit-Jang, nazwiskiem Pung tjen, jak 
donosi k-;'respondent dziennika China - M ail 
ze Swety, dopuścił się niedawno niesłychanego 
okrucieństwa Pewien niższy urzędnik, pełniący 
obowiązek poborcy podatków, zamordowany zo
stał przez mieszkańców Swety w skutek zape
wne nadużyć, które przy systemie podatkowym 
w Chinach są oa porządku dziennym. Za to 
wykroczenie przeciwko prawu postanowił Pncg- 
tjen ukarać wszystkich bez wyjątku mieszkań
ców sumarycznie Postarał się przedewszystkiem 
o stat-k kanoiiierski, ażeby sobie zabezpieczyć 
od*rót, działa przystani bowiem panują nad 
eałem mi»st*-m -- a następnie puścił na bez
bronne miasto ż‘łdactwo, które wymordowało 
700 ludzi!

— W górach styryjskich leżą już 
wnlkie śniegi podczas gd miejscami w doli
nach stoi jes/cze zboże na jniu.

— Na podstawę pom nika lorda By
rona w Londynie dostarczył rząd grecki od 
siebie 57 tona najpiękniejszego marmuru heleń- 
skiego.

—  Z kopalni węgla Seaham wydobyto 
do wtorku 91 zwł„k ofiar wybuchu, a przeszło
80 jeszcze się tam znajduje.

— O dwóch nieszczęśliw ych wy
padkach donosi depesza z Nowego Jorku. W 
fabryee nabojów Bridgeport (Connecticut) duia 
20 b. m. w skutek wybuchu pięć osób utra- 
oiło życie. W Newadzie zaś, w minach to
warzystwa Consolidated Imperial skutkiem prze
rwania liny wiudowej przy spuszczaniu gór
ników, dziewięciu tych ostatnich zostało za
bitych.

— W dziejach obyczajów Niemiec 
znaczącym jest fakt, stwierdzony świeżo przez 
pruskie ministerstwo spraw wewnętrznych, że 
od rokn 1869 do końca D-78 liczba młodych 
przestępców z pośród moralnie zaniedbanych 
dzieci w Prusiech zwiększyła się z_6.615 na 
13.318, czyli przeezło o 100 procent. Wykro 
czenia młodych przestępców wypływały prze
ważnie ze zdziczenia i braku wszelkiego zmy
słu porządku oraz uszanowania ustaw. Z tego 
powodu wspoinnione ministerstwo zaostrzyło 
przepisy o przymusowem wychowaniu środkami 
państwowemi dzieci, pozbawionych należytej 
opieki ze strony rodziców i opiekunów.

— K rótki prOCCS. Amerykańskie dzien
niki opowiadają małą illustiaeyę stanu, panu
jącego w Tcxas: Jaoklnce otworzył w Arcana 
gospodę i przyozdobił ją pięknym stołem orze
chowym. Jeden z gości, Tom Dały, wychyliwszy 
szklankę whisky, dobył nożyka i zaczął zabijać 
czas rzeźbieniem swego nazwiska na gładkiej 
powierzchni stołu Ince założył protest, lecz 
Dały nie okazywał ochoty przerwania swej 
rozrywki, przeciwnie, wyraził się- „Będę sobie 
krajał ten stół, albo wasz nos, wszystko mi to 
jedno!" — „Nie będziesz krajał ani jednego, 
ani drugiego", zawołał gospodarz, dobył re
wolweru i zastrzelił amatora snycerstwa na 
miejscu.

— Przykład dra Tannera znajduje 
wielu naśladoweów, z których wszakże jeden 
zwłaszcza daleko rzeczywiście doprowadził w 
sztuce głodowania. Jak opowiadają dzienniki 
angielskie pewien starzec w Londynie, już raz 
dawniej przez sześć dni umiał się wstrzymać 
od wszelkiego pokarmu, a zazwyczaj jadał tyl
ko raz na dzień Pod wrażeniem jednak tryumfu 
Tannera wziął biedaczysko na kieł i dokazał 
tego. że prześcignął Amerykanina, gdyż nie
tylko się morzył ale i zamorzył głodem, a w 
tych dniach właśnie odbyły się oględziny zwłok 
tego ekscentryka w Shepherds Bush. Pokazało 
się, że śmierć nastąpiła z wycieńczenia, na
śladowca Tannera bowiem przez cały szereg 
dni pił tylko wodę źródlaną.

— Studnia złota . W świecie maho- 
metańskim panuje właśnie rueh niemały, nad
szedł bowiem czas pielgrzymek do świętego 
miasta Mekki. Tysiącam. spieszą tam prawo
wierni ze wszystkich stron państwa kalifa, a 
także z Serajewa wyszła w tych dniach liczna 
drużyna pielgrzymów. Pomiędzy ostatnimi znaj
duje się wielu zaraoŻDyrh, którzy wiozą z sobą 
bogate upominki dla świętych miejsc i zakła
dów w Mekce. I tak według jednego z dzien
ników arabskich, pewien książę indyjski ofia
rował tym razem wiadro szczerozłote do świę 
tej studni Stmhem. znajdującej się w przy- 
sionku Kaaby. Studnia ta ma 40 łokci głębo
kości, a według podania wykopana została przez 
dziada proroka Mahometa. Każdy pielgrzym, 
jrzybewaiąey do Mekki, ma sobie za obowią
zek przedewszystkiem udać się do tej studni i 
zakupić kilka czarek wody z niej zaczerpniętej, 
płacąc najczęściej na wagę złota tę wodę. Do
chód ze studni Seoohem należy w połowie do 
wielkiego szeryfa M>-kki, a w drugiej połowie 
stanowi fundusz utrzymania świętej Kaaby. W 
roku 1S77 n. p. w> nosił ten dochód 800.000 
franków.

(r) Samobójstwa we Francy!. Ze
wszystkich krajów w Europie Francja najsmu
tniejsze dije cyfry prze tępstw, których dwa 
główne powody stanowią słabość charakteru i 
rozpusta. Nigdzie także ojfra samobójBW tak szyb



ko nie wzrasta, jak we Franoyi. W roku 1827 
wśród ludności 33 milionów mieszkańców było 
samobójstw 1542 ; w lat pięćdziesiąt później, 
roku 1878, na 37 milionów ludności zanoto
wano samobójstw 6434. Podczas zatem kiedy 
ludność zwiększyła się o nie całe 15 prc., 
liczba samobójstw wzrosła o przeszło 300 prc 
a postęp ten najbardziej wzmagał się w osta
tnich latach dziesięciu, bo z 4157 doszedł do 
6434, chociaż ludność z 36 milionów doszła 
tylko da 87 milionów, Jeszcze mutniej przed 
stawiają się pojedyńcze kategorye tego obrazu. 
Samobójstwa pomiędzy kobietami niepelnole- 
tniemi (niżej 21 lat) w ciągu pięciu lat po
dwoiły s ię ; tak więc te dziewozęta, dzieci pra
wie, zaledwie spotkawszy się z pierwszemi 
trudnościami życia, szukają ucieczki w śmierci 
dla braku energii moralnej i wychowania reli
gijnego. Wina to głównie rodziców, którzy nie 
starają się kształcić i podnosić umysłów tych 
biednych istot więcąj nieszczęśliwych niż win
nych. U mężczyzn powodem najliczniejszych 
wypadków samobójstwa jest pijaństwo, dopro
wadzające bardzo często do obłąkania zmysłów; 
i tu główną winę stanowi brak religijnego i 
moralnego wychowania, które coraz bardziej 
jest zaniedbywane.

W zory o r i m t y l l  M o i e i ,
Mamy przed sobą publikacyę, z której 

już dawniej bylibyśmy zdali sprawę, gdyby 
nie wyjątkowy napływ materyału z powodu 
odwiedzin Monarszych, publikacyę wielce 
ważną i ciekawą, a od dawna upragnioną. 
W.tamy ją  z tem żywszą radością, że jest 
pierwszym kr kiem na polu, które dotąd le
ży odłogiem, że uchyla nam podwoje do ca
łego nowego świata badań i studyów, po 
których oczekujemy najpiękniejszych korzy
ści dla sztuki, dla przemysłu, dla dobrobytu 
kraju.

Mamy tu na myśli publikacyę naszego 
miejskiego przemysłowego muzeum, wydaną 
staraniem p. Ludwika Wierzbickiego pod ty
tułem : W zory przemysłu domowego. H afty 
włościan na Kusi. Pan Ludwik Wierzbicki 
należy do nielicznego niestety dotąd zastę
pu mężów, którzy idąc za przykładem hr. 
Włodzimierz^ Dzieduszyckiego, z niezmordo
wanym trudem, z prawdziwie patryolycznem 
poświęceniem pracują nad rozwojem przemy
słu naszego na podstawach ojczystych. Nie- 
zrażeni obojętnością ogółu i najrozmaitszemi 
przeszkodami pracownicy ci nie ustają w 
swym szlachetnym trudzie — inicyatywa 
ich zmienia się w czyn. osiąga coraz świe
tni jsze rezultaty, wydobywa na światło u 
kryte dotąd skarby ludowego geniuszu i to 
ruje drogę odrodzeniu swojskiego prze
mysłu. Owoce tego działania coraz wido
czniejsze, doczekały się nareście poparcia 
kraju i rządu, ale ogół nie zrozumiał 
jeszcze należycie doniosłości tych usiłowań.

Do tylu zasług, które p Ludwik Wierz
bicki położył już około przemysłu domowe
go, przybywa teraz nowa i to nie najmniej
sza Dzięki jego zabiegom, muzeum nasze 
dało znakomity znak życia wystąp.ło z pu
blikacją, która mu zaszczyt przynosi. Jest 
to album, a raczej pierwszy zeszyt albumu, 
który obejmie wzory ornamentyki, używanej 
w przemyśle domowym przez lud, zamie
szkujący całą obszerną połać, którą ot>zy- 
mamy łącząc liniami na mapie wschodniej 
Galicyi miasta Przemyśl, Stare miasto, Bo- 
lechów, Sołotwina Kutty, Sniatyn Zale- 
leszczyki, Husiatyn. Zbaraż, Brody, Sokal, 
Bełz, Lubaczów i Jarosław.

Pierwszy zeszyt zawiera dziesięć kolo
rowanych tablic, wykonanych czysto i s ta 
rannie przez uczennice muzeum fjprzemysło- 
go, i obejmuje wzory haftów ludu ruskiego. 
Pe raz to pierwszy widzimy wydano drukim 
prześliczne próbki tej ornamentyki, która do
tąd znaną i cenioną była tylko przez nieli
czne grono amatorów. Żałujemy, że w po- 
bieżnem sprawozdaniu dziennikarskiem nie 
możemy poświęcić tym tablicom takiej uwa
gi, na jaką z każdego względu zasługują.

Hafty, których wzory podaje album 
muzeum, rą wymownem świadectwom, talen
tu i wdzięcznej imagiracyi naszego ludu 
Ornamentyka ta pełna oryginalności i odrę
bnej fantazyi, odsłania nam całe bogactwo 
motywów, które dochowane tradycyjnie p rz ^  
lud nasz, posłużyć mogą kiedyś za ży
we żródh dla artystycznego przemysłu. Nie- 
tylko dla etn> grafa, ale i dla badaeza rozwo
ju pierwszych pojęć sztuki materyał to nad
zwyczaj ciekawy i pouczający.

Jak w ornamentyce wszystkich ludów, 
które przeszły do historyi sztuki, tak i w 
tych wzorach widzimy ciekawe stwierdzenie 
reguły, że jednym z najpierwszych moty
wów dla imaginacyi artystycznej były pe
wne kształty dane w naturze. W zory prze
m ysłu domowego nasuwają p d tym wzglę
dem ciekawe spostrzeżenia. Ś'ady swego 
pierwotnego motywu zachowały nam wzory 
haftów ludu ruskiego nietylko w ori amen- 
ąyee samej, ale i w jej nazwach nawet. 
Chmiel, róża, winograd, liść dębowy, jagód
ki, a więc formy świata roślinnego, dały

pierwszy wątek i nazwę rozmaitym rodzajom 
ornamentyki, do nich przybyły inDe formy 
wzięte z najbliższego otoczenia człowieka, 
od sprzętów najbardziej używanych i od 
zwierząt domowych. Tak spotykamy jako 
pierwotne inotywa, uwydatnione nietylko w 
samym rysunku, ale zachowane także w na 
zwie, siekierkę, cym bały, krzyż, baranie rogi, 
kopytka. Wszystkie te przedmioty dadzą się 
wyraźnie odnaleźć jako motyw pierwotny w 
ornamentyce, która ich nazwę nosi —  spo
tykamy jednakże i takie rodzaje haftów, k tó 
rych nazwa ma niezawodnie takież same po
chodne znaczenie, ale dziś już przestała być 
zrozumiałą i nie da się uzasadnić w samym 
rysunku. Dlaczego np. śliczny szlak na ta
blicy V nazywa się czarndbrywci — któż 
nam dziś powie?

Znając pierwotny motyw, który słu
żył za wątek niektórym wzorom ludowej o r 
namentyki , podziwiać zaprawdę musimy bo
gatą fantazyę i poczucie pięiua w jego wy
zyskaniu i przetworzeniu, w misternem wy
dobyciu wszystkich jego kombinacji, w rze
czywistym uszlachetnieniu formy — zgoła 
w tem wszjstkiem, co estetycy nazywają sty- 
lizacyą pierwszego surowego motywu, dosUr- 
czani-go zazwyczaj przez naturę lub najbliż
szo (toczenie człowieka. He logiki w tej or
namentyce, ile gracyi i zmysłu estetycznego! 
Przy całej śmiałości rysuuku prawdziwa szla
chetność, przy prostocie i naiwności jaka czy
stość i ile smaku ! Są wśród tych haftów 
wzory, które mogą iść w zawody z tem wszy- 
stk iem , co nam najlepszego i najwdzięcz
niejszego podaje historya ornamentyki u aaj- 
wyz j rozwiniętych ludów ws-hodu i za
chodu.

Ale nietylko dla przyjaciół ludowego 
piękna, nietylko dla owych platouiczuych 
amatorów, którzy lubią po włosku wszystkie 
belle cose, czy się zdadzą nu co lub nie — 
wzory haftów rusiieh  mają urok i znacze
nie. Umysł praktyczny który pragnie zawsze 
łączyć uńle du lci. odsryje w aich donioślej
szą stronę. W tych próbkach ludowego ge
niuszu leży skarb dla przemysłu artystyczne
go ; jest to żywa kryui.a motywów, z któ
rej kiedyś, da Bóg, może w nie tak dale
kiej przyszłości, czerpać bęlą obficie na 
tchnienie i oryginalność rękodzieła spowino
wacone ze sztuką, które są kwiatem każde
go przemysłu , bogactwem i chlubą każdego 
kraju, prawdiiwą miarą cywilizacyjną, bo 
świadczą najlepiej o wniknięciu zmysłu pię
kna w całe społeczeństwo.

Wśród dzisiejszego ubóstwa oryginal
ny, h motywów, kiedy poczucie stylu wygasło 
w rękodziełach artystycznych , a niedołężne 
naśladownictwo wszystkich stylów i manier 
dawniejszych zastąpić musiało brak nowych 
pomysłów — rzucono się w całej Europie 
do źródeł ludowych. Jest to kierunek dążą
cy do odrodzenia przem ysłu; powiedzieli
byśmy zwrot do romantycznosci. Wielka po
ciecha dla nas wiedzieć, że i my mamy ta
kie żywe źródło, bogatsze- jeszcze może w 
motywa sw ojskie i oryginalne, niż gdzie
kolwiek indziej w Europie, gdzie lud nie 
z tak statecznym konserwatyzmem i w nie 
takiej czystości przechował swoje tradycye 
estetyczne

Ale też i czas byl najwyższy zwrócić 
uwagę na bogactw m tywów, przechowanych 
w przemyśle do roo-jm  n szego ludu. Bądź 
co bądź, mimo gorliwej opieki, jaką grono 
zasłużonych ludzi, poparte przez kra i rząd, 
otoczyło przemysł domowy — w że to 
ostatnie Mnhikunki, ztóre tak uraią haftować 
już te śliczne perernitki, gierdany, kieptary 
i t. p , jakie podziwialiśmy na wystawie Ko 
łomyjskiej?... Nie wszystkie gałęzie przemy
słu domowego dadzą się uratować od upad
ku — prędzej lub później zginąć muszą te 
przynajmniej, które nie dadzą się oprzeć na 
warunkach un rkantybzmu. Do takich rodza
jów przemysłu, skazanych na wygaśnięcie, 
należą może właśuie owe wd/.ięczue hafty, 
których wzory zestawił i ogłosił p. Ludwik 
Wierzbicki. Czegóż nie pochłonie potop ta
nich wyrobów fabrycznych? Czy „czaro
dziejskie dłonie“ naszych ruskich wieśniaczek 
nie zostaną zwyciężone przez bezmyślną ale 
potężną maszynę? Któż wie, czy nie blizki 
już czas, w którym koszule z prześlicznie 
haftowanemi płeczykami nie ustąpią tanim 
zonesom i szyrtyng m, purpurowe obhortki 
drukowanym jaskrawo perkalom. wyszywane 
sardaki berneńskiej bawełnie ? Żal pomyśleć 
o tem — serce się kraje aa same przypu
szczenie, że tyle barw i fantazyi, że ta cała 
malowniezość zgaśnie tak, jak zgasła w tylu, 
tylu innych krajach!. I oto dlaczego je
szcze bardziej wdzięczui jesteśmy muzeum 
przemysłowemu, dlaczego jeszcze wyżej ce
nimy zasługę p. L Wierzbickiego, który pu- 
blikacyą swą ratuje cały skarb oryginalnej, 
ludowej ornamentyki.

Będzie to uajlep zą nagrodą za trud 
tak zacny i pożyteczny, jeżeli album wzorów 
obudzi takie zajęcie, na jakie zasługuje, a 
przedews/ystkiem jeżeli znajdzie się w rę 
k ch każdego miłośnika rzeczy ojczysty h 
Dla zasłużonego wydawcy będzie to najmil
szy niezawodne dowód publicznego uznania, 
dla muzeum przemysłowego poparcie i za 
chęta do dalszej pracy. Dziwiłbym się mocno

a bardziej smuciłbym się jeszcze, gdyby to 
album nie zostało wkrótce rozchwytanem 
Pominąwszy wszystkie inne względy, już 
sam powab tej ślicznej publikacyi powiuieu- 
by to sprawić. Naszym paniom t ie podobna 
się będzie obejść bez tych wzorów. Ilez to 
z nich skorzystać może pracowita i rozumna 
rączka! Takich pięknych i prawdziwie ory
ginalnych wzorow haftu nie da im ani 
Bluszcz, ani Mode Parisienne ani B azar ,— 
a jak te hafiy wyglądałyby ślicznie na chustecz
kach, n a serw etach, taśmach do dzwonka, 
poduszkach pantofelkach a nawet i na białej 
pończo-zce przy wyciętym poł trzewiczku. 
A jeżeli dodam jeszcze, że to teraz modne, 
bardzo modne, i ze przy sposobności odwie
dzin Monarszych na wystawie kołomyjskiej 
damy z arystokrscyi licytowały się o werety, 
płaszczyki, gierdany — może słowa moje i 
tam znajdą uprzejmy posłuch, gdzUby inne 
argumenta nit były r, -nie szczęśl.we.

Publikaeyą albumu haftów, za którą na 
leży się prawdziwa wdzięczność kraju panu 
Ludwikowi Wierzbickiemu, stanęło nurze 
młode Muzeum przemysłowe goduie obok 
zagrauicznych pokrewnych mu zakładów, 
które dawuo już wystąpiły z podobnemi wy
dawnictwami. W zory haftów ruskich sprawią 
mezawoduie wrrfżenie i będą przedmiotem ob
szernych sprawozdań za granicą kraju, a już 
oiobliwie w Wiedniu, gdzie, z wstydem to 
wyznać musimy, jeżeli nie więcej to tyle 
co u nas zajmują się ludzie fachowi boga
ctwem i oryginalnością naszego przemysłu 
domowego. Dość przytoczyć imiona dr. Eitel- 
beigera lub dr. Ex era, którzy z tak żywem 
zajęciem śledzą przemysł domowy Gal eyi, 
poświęcaiąc mu często osobne rozprawy, z 
których pot^in my dopiero dowiadu;emv się, 
że tu w kraju, pod naszym bokiem, istnieją 
takie piękne rzeczy Zscznijmyi raz koch?ć 
rze zy ojczyste z własnego natchnienia, na 
„wł sną rękęl“

Z niecierpliwością oczekujemy dalszych 
zeszytów albumu, które nam przyrzeka pan 
Wierzbicki w swej ciekawej, informacyjnej 
przedmowie. Ob-jtną one wzory omameutyki 
jeszcze bogatszej, osobliwie pod względem 
kolorystycznym, a mianowicie wzory wyrobów 
tkackich, jak kilimków, zapasek, dymek a w 
końcu utworów garncarskich i snycerskich. 
Na zakończenie zapisać się godzi, że wydane 
w pierwszym zeszycie wzory zdjęte zostały 
przez uczennice szkoły rysunków i modelo
wani! przy muzeum przemysłowem, pp. He
lenę Komorowską, Pawulską, Pechinger i 
G istyńr.ką, i ie  wykonacie litograficzne, esy- 
ste i troskliwe, pochlebnie świadczy o offi- 
cyuaeh Towarzystwa przemysłowego i pana 
Kostkiewicza we Lwowie.

X

Z Izby sądowej.

(Podpalenie i  oszczerstwo).
; Dokończenie.)

Trybunał przedłożył przysięgłym dwa 
pi tania główna a dwa wypadkowe. Pierwsze 
pytanie główne wystosowane było w kierunku 
zbrodni podpalenia; a na wypadak jego za
przeczenia postawiono pytanie w kierunku zbro- 
dn1 oszustwa. Na wypadek zaprzeczenia obu 
pytań postawił trybunał trzecie pytanie w kie
runku zbrodni przez dauie pomocy popełnionej 
pr/.ez to, iż oskarżony nie Btarał się przeszko
dzić podpaleniu swej realności. Ostatnie pyta 
nie obejmowało zbrodnię oszczerstwa popełnio
ną przez obwinianie Leizora Weilera i jego 
zięcia o zbrodnię podpalenia Na dwa pierwsze 
pytania odpowiedzieli przysięgli jednogłośnie 
nie, na trzecie 5 głosami nie a 7 głosami tak 
a na ostatnie 7 głosami nie a 5 głosami tak 
Na podstawie tego werdyktu uwolnił trybunał 
Fedka Baraniaka od oskarżenia we wszystkich 
kierunkach.

G O SPODARSTW O I H A N D E L
** Tarnopol. 24 września. (Sprawo

zdanie. Spółki Rolniczej). Spokojne, zniżko
we usposobienie zeszłego tygodnia ustąpiło 
miejsca żywszemu z teudeneyą zwyżkową, 
skutkiem czego ceuy pszenicy i żyta dość 
znacznie się poprawiły. Przypisać to należy 
szczuplejszym dowozom na większych tar
gach i obudzonemu poszukiwaniu zagranicy, 
która nie ma wystarczających na najbliższy 
czas zapasów. Inne gatunki zboża notujemy 
niezmiennie, a nawet ua olejnych ziarnach, 
z wyjątkiem lnianki, o którą żywy popyt się 
objawił, zaznaczyć musimy pewną stagnacyę 
w skutek jeszcze znacznych zapasów oleju. 
Ceny Tarnopolskie za 100 ki log: umów. Psze
nica czer. biała od 9.— do 1,0.50. Pszenica 
żółta od 9.— do 10.25. Zyto od 8 do 
9 ■<5. Jęczmień od 5.— do 7.— . Owies 
5.ż5 do 6 — Hreezka — do 7. Groch do gotow. 
8 .— do 10.-—. Groch pastewny od 7.— do 
8 .—. Rzepak od 10.80 do 1 1.60. Lniankaod 
y .— do 10.30. Dnia 4 i 5 paźdz.ernika od

będzie się we Lwowie targ zbożowy, na ^  
rym będziemy reprezentowani. Prosimy s!je 
nownych członków o wczesne nadsy»iQ‘ 
nam próbek zboża i płodów rolniczych P 
2 kilogramy (2 do 3 litrów) z każdego t  
tunku z oznaezeuiem ilości, czasu odst» . 
i limitu na nasze ręce do Tarnopola JU' 
wprost pod uaszym adresem na ręce komi»! 
urządzającej drugi międzynarodowy targ 
żowy we Lwowie.

0STAT1TIA J?0CZ:jl'A
W niektórych dziennikach wiedeń-kif  ̂

spotykamy ciągle rozmaite wzmianki i uW*1?' 
o c h y b i o n y m  z j e ź d z i e  w ę g i ar 
s k o  p o l s k i m ,  który wrzekomo był P ’’ 
stanowiony przy sposobności pożegnaj 
Najj. Pana w Ł u p s o w i e  Nie pojmują 
my, jak mowa być może o chybionym zje*' 
dzis, skoro żaden zjazd podobny nie by  
proponowany i nikt go nie oczekiwał. W szf 
stkie uwagi i przypuszczenia wspomnianych 
dzienników, jakie czytamy na ten tem&t’ 
nie mają tedy żadnej podstawy i opieraj? 
się chyDa na prostych pogłoskach, który*0 
brak wszelkiego uzasadnienia

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  wyjechał 25 
b m. rano z Pesztu i przybył około g dzi* 
ny 9 do O z e g 1 e d u, gdzie powitali Go n#' 
ezelnicy władz komitatow/ch, burmistrz mia
sta i licznie zgromadzona ludność W  hw # 
Jego Ges Mości znajdowali się komenderu
jący, generał kawaleryi baron Edelsheim 
Gyulay, generalni ad juta lei baron Mendel i 
baron Beck, wielki koniuszy generał kawa
leryi książę Thurn uud Taiis, wielki kuch
mistrz koronny hr. Kinsky, adj itanci przv- 
boczni majorowie baron Mertens-Rohonczy, 
i v. Plónnies, attaches woj kowi gen. Kauf- 
raann, pułkownik conte Lauza, puipułkowuik 
Primrose, major hr. Wedel!, porucznik hr 
Arco i szwedzki attache wojskowy. Gdy Jego 
Ces. Mość, wyszedłszy z dworca wsiadł ua 
koń, rozległy się entuzyastyczue okrzyki: 
E ljen !  a równocześnie odezwały się dzw ny 
i wystrzały z moździerzy. Najj, Pan udał się 
wprost i.-a południowy komet miasta, gdzie 
5ta dywizya kawaleryi honwodów pod ko
mendą gen v. Heńneberg była skoncentro
waną. Po odbytym przeglądzie rozpoczęły się 
manewry kawaleryi, które wypadły zupełnie 
zadowaluiająco. Jego Ges Mość wyraził się 
wobec zgromadzonych komendantów z po
chwałami o wyglądaniu, wykształceniu i do
wództwie wojsk, a po defiladzie wrócił do 
miasta

Były minister handlu br. K o r b -  W e  i-
d e n h e i m mianowany został namiestnikiem 
Morawy. „Jest to, powiada Fremdenblatt, 
odrowiedź hr. Taaffego na sejmik Niemców 
morawskich, który orzekł, że stanowisko 
Niemców w Austryi jest zagrożone, że po
waga władz państwowych została wstiząśnio- 
ną, a zasady jednolitości państwa zakwe- 
styouowaue. Hr. Taaffe odpowiedział ua tę 
rezolucyę, powierzając adm inistrację mężo
wi, o którego konstytucyjności i crzywiąz>- 
nin do swej narodowości ci tylko wątpić 
mogą, którym się zdaje, że konstytucyjność 
i niemieckuść są wyłącznym monopolem 
sejmików partyjnych. Wszyscy inni winszj- 
wać będą hr Taaffemu tego wyboru, widząc 
w nowym namiestniku Morawy męża, któ
ry przekona Niemców tamtejszych o bezza
sadności owych pessymistycznych wróżb, ja- 
kiemi w ostatnich czasach tak gorliwie ich 
nękano. Nomiaacya barona Korba dowodzi 
uadto, że nawet najgwałtowniejsze zaczepki 
liberałów nie zdołały hr. Taaffe sprowadzić 
z drogi którą raz uznał za właściwą że nie 
wpędziły go do obozu przeciwnego i nie zdo
łały go skłonić do hołdowania ideom odwe 
tu i karania Niemców za to, co od ich prze- 
wódców znosić musi."

Były minister p. C h l u m e c k y ,  któ
remu wyborcy m. Berna ofiarowali mandat 
do Izby deputowanych, oświadczył, że kan
dydaturę przyjmuje.

Wobec rozmaitych niedokładnych wia
domości o tegurocz .ych m a n e w r a c h  ar
mii austryackiej w G a 1 i e y i podnosi półu- 
rzędowa Nordd. AU. Z t q że oficerowie 
niemieccy, którzy byli obecni na tych ma
newrach, odnieś!: jak najlepsze wrażenie, 
mianowicie z taktycznej dzielności kawaleryi. 
Wykształcenie wojskowe tak pojedynczych 
jeźdźców jak i całuj broni jest w wysokim 
stopniu doskonałe (im hohen Grade vollkom 
men), traktowanie i utrzymanie koni wybor
ne. W wyzyskiwaniu terenu dawała kawale- 
rya dowody wielkiej zmyślności (Findigkeit) 
i szerokiego poglądu; także we wszystkich 
rodzajach broni podnieść należy z pochwałą 
energię w kierownictwie ze strony dowódz- 
cow i trafne pojmowanie rozkazów ze strony



niższych szarz. Inscenowanie manewrów 
zyskało powszechny oklask ludzi fachowych.

Do berlińskiego Tagblattu telegrafują 
z Petersburga że rezultat pobieranego przez 
półtora roku p o d a t k u  o d  b i l e t ó w  k o 
l e i  ż e l a z n y c h  w R o s s y i ,  wynoszą
cego 25 prc. ceny biletu, okazał się bardzo 
niekorzystny, gdyż zmniejszyła się liczba pa
sażerów, a nadto w ogóle pasażerowie za 
częli używać wagonów niższej klasy, niż mieli 
zwyczaj. Podatek ten zat6m ma być zniesiony.

W iadomość, że m i n i s t e r s t w o  
w y z n a ń  w e  F r a n c y i  odłączone zo
stało od ministerstwa oświaty i oddane pre
zesowi lewicy r putlikańskiej Devós’owi, po
dana przez Neue fr. Presse, nie potwierdziła 
się, ponieważ w ostatniej chwili prezydent 
Grevy uzn a ł. że nie należy występować 
wbrew uchwala Izby, która dawniej oświad
czyła się przeciw takiemu rozdziałowi. Ma 
być za to utworzony osobny podsekretaryat 
stanu dla spraw wyznaniowych, którą to po
sadę ma objąć Kazimierz Periór, dotychcza
sowy podsekretarz stanu w ministerstwie o- 
światy, wyzcań i sztuk pięknych. Podsekre
tarzem stanu w ministerstwie spraw zagra
nicznych ma zostać hr. Horacy Ohoiseul

Z Paryża piszą do Polit. Corr. , ż e 
g a b i n e t  F e r r e g o  u w a ż a ć  n a 
l e ż y  j a k o  p r o w i z o r y c z n y .  Jest 
to bardzo naturalnem , ze względu na oko
liczności , w jakich nowe ministerstwo w 
międzyakcie działalności parlamentarnej po
wstało. Parlament tylko może je uchwalić, 
a dopóki zwołanie izb nie n astąp i, świeżo 
utworzony gabinet nie będzio się mógł po
zbyć cechy tymczasowości. Według tegoż 
doniesienia, nowy minister spraw zagrań. 
Barthelemy St. Hilaire, wyda okólnik do re- 
piezentantów Francyi przy dworach zagra
nicznych , który jeszcze w czasie trwania 
prz-silenia zapowiadano, a którego treścią 
będzie niezawodnie zapewnienie, iż zmiana 
gabinetu nie wpłynie na zmianę polityki ze
wnętrzu j i nie sprowadzi Francyi z drogi 
pokojowych dążeń.

Zwołanie izb, jak d nosi N. fr. P r ., 
nastąpi dopiero w listopadzie.

Journal Officiel ogłosił szereg z m i a n  
w c i e l e  k o n s u l a r n e m  f r a n c u s 
k i m  zatwierdzonych j czcze na przedsta
wienie ministerstwa Freycineta. Z nomina- 
cyi tych wymieniamy, że sekretarz ambasady 
Barróre zoBtał mianowany delegatem rządu 
francuskiego w komisyi dunajskiej a konsul 
jeneralny francuski w Beyrucie, Sienkiewicz, 
awansował na konsula pierwszej klasy.

W czasie przesilenia ministeryalnego 
francuskiego była mowa o wstrzymaniu wy
konania dekretów marcowych aż do d e c y -  
z y i  s ą d o w e j  w p r o c e s i e  w y t o c z o 
n y m  p r z e z  j e z u i t ó w  prefektowi mia
sta Yienne. Stan ■ becny tej sprawy jest ta 
ki, że prezydent sądu Merveilleux-Duvignaux, 
mimo pi o testu prefekta, uznał się za kom
petentnego i zarządził śledztwo sądowe. Prze
ciw temu wystąpił prokurator generalny z 
rekursem a prefekt ze sporem o kompeten
cję. Izba przyjęła rekurs i zarządziła zbada
nie aktów. Ukończywszy tę czynność w so
botę, uchwaliła Izba sędziów odbyć w nie
dzielę wyjątkowe posiedzenie. Na pojedze
niu zapadła uchwała, zatwierdzająca rozpo- 
lządzenie prezydenta sądu, a tern samem 
wydano pełnomocnictwo do pociągnięcia pre
fekta do odpowiedzialności przed sądem kar
nym. Prefekt udał się do Paryża, ażeby 
wnieść do miuieteryum zażalenie, iż sąd po
waża się wytaczać śledztwo urzędnikowi. 
M nister sprawiedliwości, powiada Temps, 
może w osta eczuośei postawić gremium sę
dziów z Poitiers przed sąd przysięgłych za 
nadużycie władzy sądowej.

We wtorek ukazał się w Paryżu 
p i e r w s z y  n u m e r  n o w e g o  d z i e n n i k a  
k o m u n i s t y c z n e g o ,  którego r-daktorem 
jest Feliks Pyat. Tytuł tego dziennika prze
chodzącego jastrra" ością i ultra-radykalizmem 
wszystko, co dotąd było, jest L a  Commune. 
W jednym z artykułów nazwano Thier- 
sa „największym łotrem stulecia". Oświad
czenie podpisane przez sześciu członków
komuny z r. 187J, z Feliksem Pyatena na 
czele, wyszydza na-bezczelniej amnestyę. 
Wreszcie artykuł redakcyjny oświadcza wy
raźnie, że celem pisma jest wskrzeszenie ko
muny z r. 1871.

Paryski Evenement ogłasza rozmowę 
jednego ze swoich współpracowników z Wad- 
dingtonem Przedmiotem tego intermewu  
była naturalnie m o w a  br. V a r n b u h l e r a .  
Były prezes gabinetu francuskiego zapew
niwszy korespondenta, iż wszystko, co mówił 
dyplomata wirtembergski o mniemanym pro
jekcie rossyjsko francuskiego przymierza

jest wymysłem, przypuszcza że br. Yarn- 
biihler ja«o jeden z mameluków ks. Bis
marcka chciał mu dopomódz różnych wynu
rzeniami do przeprowadzenia swoich pro
jektów w parlamencie. Przyznaje zreoztą 
Waddington, że w chwili, o której mówił br. 
Yarnoiihler, we wrześniu 1879 r. istniało 
rzeczywiście wielkie naprężenie siosunków 
pomiędzy Rossyą a Niemcami. Petersburgski 
Herold wyjaśnia, że nigdy Rossya nie miała 
nad granicą pruską takicn sił, jakie wyliczał 
br. Varnbiihler w swojej mowie. Wprawdzie 
były tam zebraDe wszystkie pułki, które wy
kazuje kapitan Tróltsch w swojej mapie, po
chodziło to jednak ztąd, że powróciły wów
czas na swoje zwykłe stanowiska wojska, 
któro na wiosnę 1878 stały na stopie wo
jennej na granicy austryaekiej, na przypadek 
wojny z Austryą, natychmiast jednak po 
powrocie nad granicę pruską były demobi- 
lizowane, siła ich zacem nie wynosiła tyle, 
ile kapitan Tróltsch pylicza.

Zapowiadana z m i a n a  g a b i n e t u  ma 
d r y c k i e g o  dotychczas nia nastąpiła, po
mimo że prezes ministrów (Janovas del Oa- 
stillo wytrwał w oporze i nie kontrasygno- 
wał dekretu króla, przyznającego nowo-na- 
rodzonei infantce tytuł księżnej Asturyi 
Tytuł ten zatem pozostał przy hr. Girgenti 
stosownie do dekretu wydanego w d. 23go 
sierpnia, który król Alfons po przyjściu na 
świat córki chciał zmienić. Zamiast prezesa 
ministrów ustąpić mają z gabinetu czterej 
ministrowie, którzy głosowali za nada-iem 
królewnie tytułu księżniczki Asturyi, a zatem 
stanęli w sprzeczności z prezesem gabinetu. 
Król Alfons zdecydował się czekać raczej 
na uchwałę parlamentu, niż pow ływać do 
steru inny gabinet, który nie z alazłby 
poparcia większości kortezów. Zachodzi teraz 
pyta >ie, czy opozycya, oparta na drażliwej 
bardzo dla Hiszpanów kwesty i tytułu następ 
czyni tronu będzie dość silną, aby obalić 
gabinet p. Oauoyasa. Według doniesień jakie 
i trzymuje z Madrytu Pol. Corr., opozycya 
zamierza przy sposobności pierwszego wyj 
ścia królowej do kościoła Atoeha ogłosić jej 
córkę księżną Asturyi Zwołanie kortezów 
jik  się zdaje nastąpi dopiero w końcu 
grudnia.

W ciągu całego bieżącego tygodnia 
nie było dnia, na któryby nie zapowiadano 
rozpoczęcia d o m o n & t r a c y i  m o r s k i e j ,  
nie została ona jednakże rozpoczętą, a sam 
naczelny adm irał floty s kombinowanej opu
ścił Dulcigno i ud^.ł się do Ootynii. Nie u 
lega wątpliwości, że demonstracya wkrótce 
się rozpocznie, wątpliwem jest za to, jak da
leko zajdzie Według N  F . Presse, której 
doniesienia z pewną ostrożnością przyjmować 
należy, albowiem widzieć zwykła sprawy 
półwyspu bałkańskiego w świetle księżyca w 
kwadrze, gdyby przyjść miało do bombardo 
wania Dulcigna i obozu Albadczyków, to 
przy lordzie Seymour oprócz angielskich po
zostałyby tylko rossyjskie okręty. O francu
skich dawniej 'uz było wiadomo, że się do 
aktu bombardowania nie przyłączą, zaś jak 
donoszą z Berlina do St. James Gazette, 
dowódzca niemieckiej korwety ma rozkaz 
pozostania pod rozkazami wspólnego admi
rała tylko tak długo, dopóki wszystkie mo
carstwa będą brały udział w dzi.-.łaniach, 
oddalenie się zatem okrętów francuskich by
łoby i dla niego sygnałem do odpłynięcia. 
Zkąd N . Fr. Presse przyszła co wniosku, 
że w takim razie odpłynęłyby także okręty 
austryackie i włoskie, tak, że lord Seymour 
miałby pod swemi rozkazami tylko wice-ad- 
mirała Kremera, tego w jej artykule.

Parę dni temu telegram doniósł, że 
Czaruogórcy wyruszyli na Dulcigno. Ponie 
waż nazajutrz nie było żadnych wiadomości 
o następstwach tego ruchu, niewątpliwie za
tem telegram ten polegał na przedwczesnej 
lub błędnej wiadomości. Obecnie do Polit. 
Corr. d noszą z Kot»ru pod dniem 23 b.m., 
że Bożo P e t r o w i e z  przedsięwziął z je 
dnym batalionem rekonensans d l a  z b a d a 
n i a  p o z y c y i  A l b a ń c z y k ó w  i do
piąwszy celu bez spotkania nieprzyjaciela, 
powrócił na swoje stanowisko. Ten rekone
sans zapewne był podstawą telegramu, dono
szącego o wyruszeniu Czaro ogórców. Dowód
ca floty połączonej, wice-admirał Seymour, 
w d. 23 b. m. z rana przybył do Kotaru na 
pokładzie jachtu Helilcon i zaraz odjechał do 
Cetynii. Ze Skodry sjeneya Hawasa otrzymała 
wiadomość, że 35 znakomitszych mieszkańców 
Dulcigna podało konsulom protest przeciw od
stąpieniu miasta Czarnogórze i oświadczenie, 
że Czarnogórcy siłą zostaną odparci. Niektó
rzy konsulowie nie przyjęli tego protestu. 
Manchester Guardian donosi, że w dniu 21 
b. m. mocarstwa wręczyły Porcie nc(tę za
powiadającą bombardowanie Dulcigna, > jeżeli 
natychmiast nie zostanie oddane Czarnogór- 
com. Według telegramu W .A llg . Ztg. Riza- 
basza miał odpowiedzieć na ultim atum  lorda 
Seymoura że ręczy za życie konsulów i ich

' rodzin tylko w takim wypadku, jeżeli flota 
skombinowana nie opuści Grarozy.

W korespondencyi z Sofii podaje Polit. 
Corresp. opisanie uroczystego obchodu i mi e -  
n i n k s i ę c i a A l c k s a n d r a b u ł g a r s k i e -  
g o, który umyślnie w dniu tym przybył z 
Warny do Sofii. Ponieważ równocześnie — 
czytamy w korespondencyi — przypadła i 
uroczystość imienin cesarza rossyjskiego Ale
ksandra, obchód więc wypadł bardzo okazale. 
Dzień ten nie obszedł się jednakże bez n ie
przyjemnego zajścia. Prezydent miasta Sofii, 
były minister Ekonomow, powstrzymał się 
z całą reprezentacyą miejską od złożenia 
życzeń, a natomiast w dniu właśnie tak uro
czystym podał się do demisyi. Lubo zajście po
wyższe w każdym innym kraju przeszłoby 
niepostrzeżenie, tutaj ma ono znaczenie dość 
doniosłe. Deinisya reprezentacyi miejskiej 
może spowodować p r z e s i l e n i e  m i n i s t e -  
r y a 1 n e. Utrzymują, że Karawełow chce 
się podać do demisyi, a Zankowa mianoby 
jednocześnie zniewolić do ustąpienia z 
gabinetu. Po rozprawie sądowej z powodu 
wytoczenia procesu redaatorowi pisma hu
morystycznego B udiln ik  i po obronie 
oskarżonego przez adwokata Grekowa, mnie
mają , że dni Zankowa w gabinecie są 
policzone. Greków zarzucał w swojej obro
nie Zankowowi szpiegostwo i zdradę kraju, 
porównywał go z drapieżnemi zwierzętami, 
nazywał hańbą i zakałą narodu, a nakoniec 
oświadczył uroczyście, że to, o co go obwinia, 
udowodni.

W K a n t o n i e  miały wybuchnąć 
w a ż n e  z a b u r z e n i a  Napadnięto na 
misyę katoli ką. Europejczy.-y są zagrożeni, 
wojsko musiało przywracać porządek Bliż
szych wiadomości dotąd nie ma.

Observer, organ liberalny, lecz umiar
kowany donosi o bytności w tych dniach w 
Londynie lorda Lyttona, byłego namiestnika 
w Indyach. Lord Lytton rozmawiać miał z 
' eprezentantami kilku politycznych stron
nictw, a w pogadankach tych nadmieuiono 
kilkakrotnie o zamiarze opuszczenia Kanda- 
haru i o w p ł y w i e  R o s s y i  w A f g a n i 
s t a n i e .  Według zapewnień Observer'a Lyt- 
ton jest zwolennikiem zatrzymania przez 
Anglię Kanbadaru. Do tej myśli skłania się 
korona i dwór z wyjątkiem Gladstone’a 
i Hartingtoua, którzy gorliwie popierają myśl 
opusz-zenia zajętej pozycyi. Dalej czytamy 
w dzienuiku wymienionym: „Podzielając za
patrywania lorda Lyttona, zwracamy uw»gę, 
że właśnie zwycięztwo odniesione przez 
Roberta, powinnoby nas pouczyć, co przed
siębrać wypada. Wyprawa powyższa jest naj
oczywistszym dowodem, że niebezpieczeństwo 
wtargnięcia Rossyi do Afganistanu nie wy
gląda tak dalece na urojenie, łatwość bo
wiem, z jaką się odbył pochód angielskiej 
arm ii, dowodzi znowu, że karna, choćby 
niewielka armia europejska, z łatwością poko 
nać może opór plemion i ludów miejscowych. 
Lord Lytton zapewniał zresztą jak najuro
czyściej , że znalezione w Kabulu dokumen- 
ta przekonywują najdowodniej o pewnych 
planach Rossyi. Dziwna zaiste, że teraz, gdy 
u steru znajduje się stronnictwo liberalne, 
żadne pod tym względem nie odzywa się 
pytanie w parlamencie. Milczenie to po czę
ści pojmujemy i tłóraaczymy. Stronnictwo 
liberalne obawia się, że iuterpelacyą o spra
wę Kabulu znalazłoby się w kłopotliwem po
łożeniu jako niegdyś opozycya rządowa, sym
patyzująca z Rossyą."

TELEGEAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 24 września. Według 

autentycznych doniesień z Konstan
tynopola P ol. Cor. oświadcza, że wia
domość o n o c i e  P o r t y  wymaga 
sprostowania. Najpierw nie jest praw 
dziwą, wiadomość, jakoby wczoraj Por
ta wręczyła tę notę ambasadorom. Je 
szcze przedwczoraj udali się do wszyst
kich ambasadorów dwaj dyplomaci 
sułtana, którzy wprawdzie według za
pisków ale ustnie przedstawili amba
sadorom propozycye sułtana i warun
ki wydania Dulcigna. Ambasadorowie 
nie mogli tego oświadczenia uważać 
za urzędową enuncyacyę Porty i bio
rą;, je za prywatne objawienie opinii 
sułtana, oznajmili zgodnie, że oświad
czenie to nie może być nawet wzięte 
pod dyskusyę. W kołach dyplomaty
cznych uważają to ciekawe zdarzenie 
za zupełnie załatwione.

Budapeszt, 24 września. Na dzi
siejszej konferencyi s t r o n n i c t w o  
l i b e r a l n e  wybrało dawDe prezy- 
dyum ponownie. Br. Perenyi zapro
ponował wybór centralnej komisyi w 
interesie silniejszej organizacyi stron
nictw:.. Minister Trefort zgadzał się na 
ten wniosek, ale upraszał o wstrzy
manie się z uchwałą aż do powrotu 
Tiszy.

Paryż, 24 września. Okólnik 
ministra spraw  wewnętrznych zawie
rający odpowiedź na oświadczenia 
p r z e ł o ż o n y c h  k o n g r e g a c y j  
wczoraj wysłano. Liberte dowiaduje 
się, że kongregacyom wyznaczono ter
min dziesięciodniowy, poczem użyte 
zostaną środki zastosowane do okoli
czności.

Zapewniają, że nowy gabinet za
twierdzi instrukeye dane komendanto
wi floty francuzkiej pod Dulcigno.

Wiedeń, 25 września. Wien Ztg. 
ogłasza nominacyę br. K o r b - W e  i- 
d e n h e i m a  n a m i e s t n i k i e m  M o 
r a w y  i szefa sekcyjnego Oh e r  t e k a  
wiceprezydentem krajowej dyrekcji 
finansów w Pradze. Dotychczasowy 
wiceprezydent Maurycy O z i k a u n 
von W a h 1 b o r  n przeniesiony zo
stał w stan spoczynku i otrzymał 
order korony żelaznej drugiej klasy.

Paryż, 25 września. W okólniku 
wydanym do reprezentantów francuz- 
kich zagranicą podnosi B a r t h e l e m y  
St .  H i l a i r e ,  że zewnętrzna polityka 
.Francyi pozostała niezmieniona, że 
F rancya nigdy nie przykładała wię
kszej wagi do utrzymania pokoju niż 
dzisiaj i że rząd; wszystkich środków 
użyje, aby przyjazne stosunki między 
Francyą a innemi rządami jeszcze 
bardziej rozwinąć.

Według stambulskiej depeszy w 
Sdr, Porta w poniedziałek rozpocznie 
e n e r g i c z n e  k r o k i  przeciw Du l -  
c i g n u .  Francuzka eskadra wstrzyma 
się od wszelkich kroków nieprzyja
cielskich. Agence Havas donosi, że kon
sul angielski przybył do Eaguzy, inni 
zaś konsulowie postanowili pozostać 
w Skodrze. Riza basza oczekuje no
wych instrukcyj. W Dulcigno nie ma 
regularnego wojska tureckiego, ale dwa 
bataliony nizamów stojące ̂ obozem pod 
Dulcignem bratają się z ludnością.

Telegrafowauy kurs wiedeński.
W ledeń, 24 września 1880, godzina 2 ni. 

26 Losy kredytowe 179'— , Węg. akcye 
kredyt. 249-— . Akcyc anglo-austr. 117 50, 
Akcye banku Union 107 80, Akcye kolei Ka
rola Ludwiki 275 50, Akcye kolei północnej 
244 25, Akcye kolei południowej 80*75, Akcye 
kolei Alfóld 154 50, Akcye kolei Elżbiety 
188-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 164*50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 143 50, 
Akcye kolei Rudolfa —*— , Akcye kolei Al
brechta — —, Węg. oblig. państw, w złocie 
85 75, Galie, oblig. indemn. 9 7 — , Losy z r. 
1864 171 — , Losy regulacyi Cissy 107 30, 
Akcye banku obrotowego — . Losy ture
ckie 13 20, Akcye kolei węg.-gancyjsk. • ,
Akcye kolei państwowej — ■— , Akcye banku 
związkowego *29*— , Rubel papierowy i*20s/4, 
Wiedeńskie losy 117 25, Węgierskie losy 108*50, 
Mark. niemieck. —*, Węgierska renta 107*75, 
Usposobienie ustalone

W iedeń , 24 września 1880, godzina 4 
minut 3*2. Akcye kredytowe — *— Anglc
Austr. — — , U n ionsbank  , Kolej Karola
Ludwika — — , Południowa , -------. Renta
pap. — , Rubel papierowy — , Gal. listy 
zastawne 101*25. Gal. indemnizacyjne —*—, 
Mark nieoi, —*—, Ga!, bank rustykalny 103*50 
Losy z r. 1860 — —, Napoleonsdor — .— , 
Usposobienie —

W iedeń, 25 września 1880, godz. 10 m. 
50, Akcye kredytowe 283 40, Anglo-austr. 
119*70, Akcye banku Union 108*90, Kolej
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Kar. Ludw 276*75, Południowa — •— , Ns- 
poleonsdor 9 411, ,  E, hel papierowy 1 '203'4, 
Benta pap. — •— ,! Galie. bank hip.
Gal, oblig, ind' mn. — , Gal. listy zastaw 
banKu włość. — *—, Losy z r, 1860" ,
Usposobienie ożywione.

Telegram y zbożowe z d. 24 września. 
Wi e d e ń :  Pszenica 1180 do 12 25 zł., ży
to 9 75 do 10 40 zł., okowita fu. 10.000 
liter procent 81*75 do 32*— zł. — Bucia- 
P e s z t :  Pszte Oca 75 klgr. (na jeOoń) 10.— 
do 10 05 zł , rzepak (sierpień — wrzes) —*—  zł 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lip iec-sierpień) 
207:— , żyto — *—, spiritus loco, 59 30, olej 
tzepcJc.wy 54 20 S z c z e c i n :  Pszenica , 
rzepik — *— . P a r y ż :  m ąłi 159 Kigr 57 25 
olej rzepakowy 74 75, spiritus — . Wr o 
c ław:  Pszenica •—*—, żyto — — , owies 
— *—, spiritus — *—, kukartrdz# — F  o- 
l o n i a :  Pszenic?

Qdnowi*djji;)Ju» W» -j*y *i*«r f

Przy jechali d «  Lwowa.
dnia 25 września 1880.

Hotel Eoropeiskl.
Pp. Dr. S. Bartmański z Krynicy. O. | 

Augustynowicz z Petersburga M Mysłowski

z Chulimowa,. W. Meyre ze Sobwajoaryi. J. 
Bernadiner z Wiednia.

H o t e i  G e o r g i  a .
Pp. J. G-omoliński z Brodów. S. Dunin

Kęplicz z Wołosowa O. Schnell z Fir ejówki-
, F. Weidinger z Wiednia.

Hotel Angle SKl.
Pp. W. Barnatowioz z Rcss/i. W. Brat

kowski z Rossyi Dr. R. Klimkiewicz z Pio-
truwio. F Raciborski z Zawojścia. M. Bień
kowski z Kołomyi.

"iptel Warszewski.
Pp. K. Milowicz z Wołynia. M Pio

trowski ze Sniatyna. W Wiśniewski z Leszcz- 
kowa. E Nanlicz z Rohatyna W. Nablicz z 
Przemyśla W. Kostenecsi z Krakowa. M. Mi
lowicz z Wołynia. E Kłoskowska z Wiednia, j

H o t e l  L a n g a
Pp. A. Delinowska z Tarnopola. R. See- | 

liger z Białej A. Hubaczrk z Krakowa. i

OdJecnaai  z e  Lw ow a.
Pp. J. hr. Czosnowski Da Wołyń A. br. 

Kunsberg do Ustrzyk W Baranowski do Bro 
dów. j  Ensler do Krakowa. Cz. Kozłowiecki 
do Majdanu. W. Osborne do Krakowa. B Ski- 
bniewski do Balio. T, Żelechowski do Karowa.

Spogirzezenla i^eieoroiogiczo e.
z dnia 25 września 1880 o godzinie 7 rano.

Barometr ?30.0mm. przj temp. 0°0. Psychro
metr suchy 4- 10 7°C Psychrometr wjgutny 4-

10.1’C. Prężność par., 8.9mm. Wilgoć 935/0. ZacnJ 
murzenie 10. Wiatr ŃWf. Ozon 9.

Temperatura powierza 8.6JR.
Barometr opaaa.

Stan barometru nad poziom morza 754.9mns

i e r n m

w o w ie
.SbbiBsKtil

Piiciągl ki lejowe.
Prtsyciiudzi; do hrowa.

Według południka Peszteńskiego.
& K r a i r e w a :  o godz. 5 min. 20 rano 

(pociąg pospieszny); o goaz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Ęi C z o r a a io w J e e :  o godz, 9 min. 40 ■■wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o g o d z 3 
miD 32 po południu (pociąg mięszany. 

f  P a d w u l o c a y R k : (na dworzec w Bdd-

zamc u ) ; o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

'Ł P o tu  w 7 l« r w s i t : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30- 
rano (pociąg osobowy) ; o godz 3 min- 
52 po południu (pociąg mięszany. 
£ ta iw is l ł iw « m u :  (ua Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

[“a e n o c z .  > e  J L n p w a .
Według południka Poszteńsjjiego.

B o  H r a k a w a :  o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
:9 po południu (pociąg mięszany).

!>-» C z e r ń  ł o w ie c  : o godz. 6 min. '0  ra
no (pociąg pospieszny); r godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

JDo S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj); o godz. 
6 min. 45 rano.

» ©  P o d w o I o c Ł y s k : ( z dworca w Pod
zamczu): o godz. 10 min 39 w nocy po
ciąg mięszany): o godz. 12 mm. 32 w po
łudnie (pociąg mięszany).

D o  P i - d w o l o e z y s k : z dworca lwow
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospjeszny) o godz. 12 min. 10 
w południe f pociąg mięszany;) o godz 
10 min. 11 w nooy (pociąg mieszany).

Cennik Iwowokie) izby handlowe) i irzem ytłowoj,
l  wów dniłi 24 wrześnio1 1880

1. Akcye za i tukę
Kol. g. Kar. Ludw po 2 3 zł. m. k. g. 
Koi iwo w. i’zer jas po 2Q0 zł w a. ^  
Bankui hip gaik. 200 zł w. a. 
B»rk* hrtiy t. gal po 200 zł. w. a.

9 .  L i s t y  z a i l .  za 100 zł.

!Tow. tredyL gauo 5 pr. w. a. ^
» n * ?r H  Ł |

„ 5 pr. okr gowe 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. g  
Łiaty d/uźne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. ^

a
8 .  L i l l y  t  .Jsne  za 100 złr.

3g0in. roiu kred Zekted dla Da] § 
i Buków 6 pr. loi. w 15 lat*®

m »  O b l ł i j i  z a  100 z ł .

Indemniz. gallo 5 proc. ib. k.
Oblig Kojl "lalne ga Zakł kijd.

"ł.jiianskiego > pioo. w. a. 
Pożyezk. kr : r  1873 po 6 pr. w. a.

8 .  L o i y  miasta Krakowa. . .
■„ „ Stńaięłwawa .

8 .  J  E e n e ty .

Dak°t holender*' 1 .........................
D-kat oei*r#ki'! . .........................
Ntpoieondo 
Pćtim.  miperyał 
Babel*rodsyjski srebrny . . .

>B „ pap eriwy . . 
luO mi rek niemieckich . . .
Srebru .  ..............................
Kiłnopy w eb *y»

płacą żądąją
wa!stę a?:itr

złr. ot. 'Ar. ot.
275 -  279 -  
163 — lon 50 
296 -  300 - 
250 — -------

97 30 
91 o0 
97 aO 

101 
102 —

92 ~

97

98 30 
a2 aO 
9;< 30 

lu? 70 
103 50

94 -

98 —

99 -  100 — 
100 —  102 —

19 25 21 -
23 50 35 50

5 57 
5 59 
9 39 
9 66 

. 1 56

C7 95 
C9 60
Ou 25

5 68 
5 69 
9 30 
9 8( 
1 73 
1 23 

58 60 
j Oo 50 
ion S6

K u r s  g i e ł d y  i r * " d e ń s t , i e i
z dnia 22 września 1889.

1 . D > n g  p a ń s tw a . płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-Betopad ..............................  71.50 71.65
luty-tierpień ..............................  71.50 71.65

Jednolity df - pansrwa w srebrze
sty u zeń -lip ie r..............................  72.50 72.65
kwiecień październik....................  72.50 72.65

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 121.— 121.75
„ „ 1860'po 500 złi. w a. 5 pr. 131.26 131.75

„ 1860 po 100 zł. 6 pr. 132.50 1 3 3 .-
„ loo4 po 10U zł. ir,l  — 171.25
„ 1864 po 10 zł. 1.0.50 171. -

Renty dcm, po 42 lir. austr. . . . —.— 29.—
Listy zastaw, dom n. państw, po 120

złr. 5 proe........................................ 142.75 143.5i
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 100.! . 100.75
Austr. renta zł. wolna od podatKu 4 pr. 87.65 87.80

8 .  O b U g a e y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. ib. k.)

C z e c h .................................................. Iu4.50 —
Bukowiny.............................   97.— 97.50
Ghlieyi .  ........................................  &7.— 9/.50
Niższej Ar itry. . . . 105.5n 10G.—
Gisdmiogróds........................................  03 5u 94.50
1 r--"ęiw  .............................................  «4.50 95 50

8 .  A k c j e .

Bank Atiglo- aust. 2uu zł. emit. rł. 120 117.40 117.70
Inst. krod, dla handlu po 160 złr. . 283.10 283.30
Ńiższo-austr. tow. eskomt. po 50C zł. 780, — 790.-—
(lal. banku hip. po 200 jsf. . . . —.— — .—
Dal. bankd. h an .1 pra. a 200 zi. wpł. 40 p i. —
Dal. zakł. kred. ziemski & 200 zł. . 150 — —.—
Banku bustro-węgierśk. a. 600 zł. . 821. 82S.—
Kol. A llireoLta a 200 zł. w srebrze . 72.50 73 50
A.ust. Tow żeglugi par. dun. po 50C zł.mk. 543.— 545 —
K o l. ( Jesarz^wtj Blzbiety po 20 j  n . 189.50 u  90.—
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.i a 200 z ł . . —.— —.—
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2445.— 2450 —- 
Fe! Kar no 2-97 A  m V 277 50 278 —

Lwow. Cz,em. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kop żel. państw po 200 zł. mk. 
Ł ołud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. eal a 200 zł w srebrze

płacą żądają-
164.25 .64.75
279.25 279.75 
u d -  81.—

139.— 1 4 0 .-

Gal. Tow. kred. w. a.

4 .  ł J s t j  z a s t a w n e  lot wane.

Ogomy romi'io kredytowy -Zakład ula
Dalieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 100. — —.—

Fowsz. austr. Zakł. 1 r riem. 5 p 1. w or. 117.— 117.25
Dal zak.kr. ziem. Krak.los w j.& 1.6 pr. 100.50 101.25

w 20: 7 «r. 106.50 —
w 36ł.5V ipr. J5.50

po 4 proct. . 91.75 92 25
„ „ „ po 5 proct. . 97.50 98. -

„ „ pc 5 proer. w
37 latach zw rotne............. 97.50 98.—

Gal. banku nip. po 6 proc. . 10..75 102.—
Dal. Zakł. jrred. wtoff. po 6 proe. . 103.50 104.50
Banku austro-węgiernk. po 5 proc. . 102 — 102 15
W2g. Tow. ziem aku. po 5‘js proe. . — 100.—

„ Zakł. kr ziemsi po 5l/i proc. 100.50 101,—

5 .  O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)
Kol AlbreeLia a 300 zł. 5 pr w. a.
Ton. bul. żel. Preszów-Tarnów (w. oz) 

a 300 zł. 5 proc w uzebrze . .,
Kol. pół. po 100 zł. m. k........

„ po 190 zł. w. a...............
Kol. gal. Far. L id. pe 300 zJ.. b pr

„ .U. emisyi . . .
. m . „ • • •

IV.
kol. Lwuw-Ozer.-Jass. III eniis a 300 

zł 5 prac-, w srebrze z r. 1865 
z r 1167 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gai. koi. a 200 złr. 5 prac, w ir.

6 .  L o s y .

Inst kr dla han. i pr. po 100 zł w. a.
CJarogo uo 40 zł. m. k.......................
Tow. fet?7 w r  0) Lwuańi vo 1.90 zł. m V

^egleTichf po 10 zł. m. k. . .
Luny miasta Krakow i
Pu*,j uzka miaota Budy po 40 zł w, a.
Parnego po 40 zł. m.
Funda * tzpitf la Al eyks. Rudolfr .
oalmu po 40 zł. m. k..........................
oi. ,Dr wis po 40 zł. m. k...................
Pozj ejka m Stanisławowa (po ?0 zł. w. 
Poż. Trynsiu pr I0O w. n> k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Wa dsteina po 29 zł- m. k- 
WinJii engratzs pc 20 zł. m. k. . .

płacą żądają.
16.50 l '7-  
19.90 20 20 
41.— 4.'.50 
36.25 S&75 
18.61- 19.—
50.50 E] 50 
I^ÓO 48 —

i.) 24.— 25 — 
125.75 — .— 
65. —  — . —  
3*4.50 3 3 .-  
41.71 4 2 .-

89.50 90.—
_ _̂ 85.—

105.50 i06.—•
101 -75 ---
—. -- 1 0 5 .-—.— 103.50

102.50 103 -

J&.75 90.26
—.— 94.25
90.60 90.90
89 76 90.25
8b.50 8 6 -

179 50 1 8 0 .-
39 75 40.50

■ 04 75 .1 '5 25

7 . W e k s l e  (na 3 miesiąc:)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— —
Berlin za 100 aark w. p. c. . . . —
Frarbfurt za 100 mark p...........................   ._ —
Hamburg za IuC mar1* w ?. n. . — _  _
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  118.80 iI845

.Paryż a 100 fr.................................... ,  i.65 46.61-

£ m » z ł o t a .
Bukat lesai, :i mer 

„ pełnej wagi . . . .
korona .................... ..... ,
.sO fraukóiyka ....................
Russyjgki inpsry&ł 
Talar związi wy . .
Srebro . ' . . . . .

Z lwowskie] Izby handlowej I pr, inyrtowe]
Teiegraloweny kuri wiedeński

z dnia 24 września 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ „ w irebr?i . .
Renta w z ł o c ie ......................... .....
Losy poiyezM z rok» 1860 ....................
Ak iye banru sustre-węgierskiege . . .

„ „ kredytow ego....................
Londyn ..............................  .
S r e b r o ..............................
Ń apuleopdor.............................................
Duirai oee&rsid men....................................
100 wsrłlr

5 .6 5 .- 5.67.-
5 .6 7 .- 5 .69 .-

0.44 — 9.45.—
9.73.—

_ ___ *•— -r _

Źł. ot
71 35
72 35
87 *5

130 50
818 _
281 80
118 25

9 42
5 66

58 25

| ‘l o g g i i
&

(6538 1— 3) O b w le s z s c a e n le .
L. 881/pr. Prezydent e. k. wyższego 

sądu krajowego we Lwowie zam anował dla 
czwarte, zwyczajnej kad^ncyi posiedzeń są
dów przysięgłych na rok 1880 przy koł>  
myjrkim c. k. sądzie obwodowym dma 29go 
listopada 1880 o godzinie 9 rano rozooczy- 
nających się, Prezydenta tegoż sądu W łady
sława Przyjieckiego przewodniczącym sądu 
przysięgłych, a zastępcami przewodniczącego 
„ąuu przysięgłych, rad ów sądu: Hmrylm 
/aaubow skiego, W ładysława Kiweckiego, 
JuLana Bochyńikiego i Franciszka Barań- 
skiego.

Co się do powszechnej wiadomości 
podaje.

Z Prezydyum c. k sądu obwodowego
w Kołomyi 23 wri. śnią 1880.

(6535 1— 3) E  4  y  fe U
L. 2097. O. k. sąd yowatowy w R ud

kach czyni witdomo, iż celem zaspokojenia 
suia 100 zł., 2U zł. i 15 zł. z pn. egzeku- 
cyjn sprzedaż w drodze publicznej lieyt»cyi 
rtilpości pod nr. k. 22 w Błozwi połuiouej, 
I r a t a  Gnypa własnej, ciała hipoteczni go 
niostanowiąeej, na rzecz Andnteb» Guypa 
na dniu 22 października, na dn>u z2 listo
pada i na dniu 22 grudnia 1880, każdym 
razem o godzinie lOtei przed południem w 
sądzie prz'dsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania strnowi 220 zł., a wa
dy um 22 zł.

Realność ta tylko na trzecim terminie 
niżej ceny szacunkowej sprzed»ną z-B uu ie .

Protokół opisania i oszacowania i blić- 
bzh warunki licytacyjne mogą być w sądo
wej regi8tiaturze przejrzane.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- , 
cieli ustanaw a się p. Kazimierza Kurka c.k. ; 
notaryusza w Rudkach.

Rudki 21 J pca 1880.

(6536 1—3) ES d  j  U  t .
L. 4301. O. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli wiadomem czyni, że 19 sierpnia 1873 
Michał Bandura beztestainentarnie z pozo
stawieniem nujątku w Suszycy wielkiej 
zmarł. Gdy spadkobierczyni z usca?iy F ru- 
śka z B»ndurów Raoak z miejsca pobytu 
jest niewiadomą, wzys,a się tąż, aby się w 
ciągu roku jednego od dnia poniższego w 
Brdzie tutejszym zgłosiła i deklaracyę swą 
wniosła lun w tym celu ustanowionemu iuż 
poprzednio dla tejże kuratorowi Iwanowi 
Kalnickiemu ze Suszycy wielkiej)ij;formacyę 
udzieliła, gdyż w razie przeciwnym pertra
ktacja spadku z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną będzie.

Starasól dma 15 września 1880.
(6544 1 - 3 )  L, 1*1 ? K 4.

L. 9256. C. k sąd fbw do wy w Tar- 
no-wie za'v adsmia z miejsca pobytu niewia
domego Herscha Feniehla, że wyd.mo dnia 8 
m .ja 18»0 nakaz, którym mu polecono 
wósutek pozwu J-idy Sehiff* j Izraela E hrh- 
c h f , aby tymże S 92 f  z pn z w k.slu z 
22 łuL-go 1880 po-hod ąeą w <ni?>.-h trz*ch 
zapłacił, tudiież że kurutorem dla niego sa- 
miani wano adw. dr Stojał wskir-g-i.

Wzywuruy go tedy, aby srodk' obrony 
kuratorowi t ir-u podał, lub fi»u4go peł om - 
cmka sądom  »ekazi-ł.

T^rnó^ 8 lipca 18ft0 
(6534 1 — 3) < -•.! > b.

L. 684B. O. k. sąd powiatowy w* Mu- 
ści kach pól j-- do Ofólocj w: dom ś*i,-że 
ua d >iu 26 p źizlerm ka 1880 ji-ko i a pierw
szym, u-1* dniu 30 1 s opada ]8(-0 iako ua 
drugim, a na di u  25 sweznia 1881 ja^o 
na trzecim terminie k-idym  raztm  o l i te j  
g -dżinie przed południem dbęd/.ie się w 
sadzie publ ■ zua sprzedaż realności pod 1. k. 
260 w* M-śe -kńęh poioa -nej, jako dom. I I I .

pag. 215 n 5. haer. Eliasza i Beili mzłż. 
Soheyerów własnej, na zaspokojenie preten
s ji Kazimierz*. Żemlaka 50 zł., 50 zł i 66 
zł. z dołożeniem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko powyżej lub za 
cenię szacunkową, przy trzecim teruj-nie zaś 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena sz»cunkowa i w yw iania wynosi 
1008 zł. w. a. Zakład 100 zł. 80 et.

Warunki licytacji, tudzież protokół za- 
j stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 

można w kcoeehryi sądowej.
; Mościska dnia 2 września 1880.

(6542 1— 8) B  d  y  k  i .
L. 11377. Z życia i miejsca pobytu 

niewiadomego Jakóba Eosa zawiadamiamy, 
że ua prośbę Eustachego ks. S.nguszki j 
Bernarda Kropf* zezwolono ba wykręśla&ie 

■prawa zastawu dla odpowiedzialności pań- 
i stwa Tarnów za s k.idę z zauiedbania za

bezpieczenia hg.iitów n'a rzecz Jakóba Kosa 
i w staniu biernym ro*iności pod 1. k. 433 w 

Tarnowie położonej intabulov auego, i że dl* 
niego ustenowiuny-i został w tym celu ku
rator w osobie ad &| dr. Fietrzyckiego Jakó- 
ba Kosa wzywąmy ażiby kuratorowi ąwema 
środki pr-iwuc p n  ciw dozwolonej ext*buU- 
cyi,jeżeli jakie ma w -kiełł, lub takowe s»m 
do sądu <#Wi|;ósł.

C. k. sąd (■bw^dnwJ■ 
w Tarnowie dnia 26 sierpnia 1880. 

(6541 1— 3 j p. 4  y  te L
L. 11232. C. k. sąd obwodew y w Prze

myślu otwiera n niejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruch nuy gduekolwiele znajdują 
«y się i na cały n  eruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z daia 25 gru
dnia 1868 obowiązuje znajdujący się majątek 
p. Joeia j^tggi lies, kramarza w Przemyślu i 
lBiianuje e. k. adjunkta sądowego p. Aleksie- 
wieza tom issrz-in konkursowym z poiepe-

niem, ażeby opieczętowanie rcajątku kryda- 
taryupz* natychmiast przedsięwziął, zaś c. k. 
notaryuszowi Longoh&mps poleca się, by za
rząd m Dął ku krydataryusza zarządcy adwo 
kata Dr Bl lmfcldowi * nn.iychmust oddał, 
inwentarz sporządził i sądowi do dni 14 
przedłożył.

Tymezjsowrm zarządcą masy konkurso
wej mianuje się ad w. Dr. B -.i^aifeida z za
stępstwem ad w. Dr. Msndrochowic^a i wszyst
kich w ieżyc eii w zyra. ążeby na termi
nie dnia 4 października 1880 o 9 godzinie 
przed połudn^m  z dow odami swych wierzy
telności ala zatwiei dzania tymczasowego za
rządcy masy - tegoż zaatępcy, lub wyboru 
innego zastępcy masy i tegoż zastępcy, tu
dzież wyboru wydziału wierzycieli wobec 
komisarza konkursowego s:ę stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do zmsy 
Ironkursot aj wyznseza się termin do 21 li
stopada 1880, w klorym to łermiiiie wszy
scy, -;iórzy ao,piasy mkui^owej żadania 
nają, *w i^r;jtalpiośi*i swe, chociażoy się na
w et o nie spor ini toczył, w sądzie tutej
szym. a to tem pewniej zgłc^ić m iją, ile że 
ich w n z ie  przeciwnym skutki pr wne u- 
stawą konkursową zag.ożone dosięgną.

Na ternrn.o iitw idacyjnym przez ko- 
miyart.', konnursowegc oznączyć i ogłosić się 
mającym winni wierzyciele płynność .zgło
szonych poprzednio wierzytelności, ora/- po
rządek, w którym do zaspokojenia przyść 
mają, wykacać. N» tymże tarminie wolno 
just wlor^cielom  ,w pn ejsąe dotychczasowe
go zarządcy musy, tegoż zaAępcy i wydziału 
.wicr^ysieli, Inne osoby ajrago zaufania po
wołać. NaKoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszeu-a w u j  sprawie konkur
sowej nastijoią przez dziennik urzędowy Ga
zety Lwowskiej.

Przemyśl %\ września 1880.



(6511 2—8) E d j k t .
L. 5928. O. k. sąd powiatowy w Busku 

zawiadamia niniejszem niewiadomych z ży
cia i miejsca pokytu spadkobierców s, p. Woj
ciecha Dasiewicza i Maryi Dąsiewijzowej i 
ś p. Kazimierza Prus Więckowskiego, tu
dzież niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Katarzynę Szymańską, że Julia Sienieni- 
czowa na podstawie dekretu dziedzictwa po 
ś. p. Maryi D&siewicz przez c. k. sąd po
wiatowy w Busku pod dniem 17 lipca 1865 
do 1. 2188 wydanego, kontraktu kupna i 
'sprzedaży z 1 listopada 1856 cesyi z 18 paź
dziernika 1868 tudzież kontraktu kupna i 
sprzedaży z 6 sierpnia 1873 zgłosiła prawo 
własności do realności w Milatynie nowym 
pod 1. 46 położonej dotychczas wedle księgi

f runtowej dla gminy Milatyn 1. wyk. hip. 
21 Katarzyny Szymań kiej i Maryi Dasie- 

wicz własnej przed otwarciem księgi grun
towej dla gminy Milatyn nowy nabyte, że 
do rozprawy w myśl §. 8 ust. z 25 lipca 1871 
1 69 dz. pp. termin w tutejszym sądzie na 
dzień 23 października 1880 o godz. 9 przed 
południem wyznaczony został, i że niewia
domych z życia i miejsca pobytu spadkobier
ców śp. Wojciecha i Maryi Dasiewiczów i 
śp. Kazimiera Prus Więckowskiego tudzież 
dla niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Katarzyny Szymańskiej, kurator ad actum 
w osobie p. Gwalberta Chołgasiewicza pocz- 
mistrza i właściciela realności z Milatyna 
nowego ustanowiony został, że im wolno na 
powyższym terminie albo osobiście, albo 
przez wykazanego pełnomocnika się stawić, 
albo usta iowionemu kuratorowi instrukcye 
swe udzielić, i że w razie przeciwnym roz
prawa z ustanowionem kuratorem ze skutkiem 
prawnym przeprowadzoną będzie.

Busk 20 sierpnia J880.
(6527 2 - 3 )  O g U u a n l o .

L. 1122. Niniejszem ogłasza się kon
kurs na następujące posady nanczycielskie 
stale obsadzić się mające:

a) Przy szkole III klasowej w Sienia
wie, dwie posady nauczycieli starszych z pła
cą po 450 zł rocznych.

b) Przy szkole II  klasowej w Narolu 
posada nauczyciela starszego z płacą rocz
nych 300 złr.

c) Przy szkole II klasowej w Sośnicy 
posaia nauczyciela starszego z płacą rocznych 
350 zł. i wolnem mieszkaniem.

d) Przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych w Boratynie, Chłopicach, Dobezy, 
Jodłówce, Korzeuicy, Kramarzówce, Łazach, 
Świętem Woli węgierskiej, Zaleskiej woli, 
Żurawiczkaeh, Kudołowicach, Chotylubiu, 
Dachnowie, Gorajeu, Kobylnicy ruskiej, Kro- 
wicy hołodowskiej, Lublińcu starym, Młodo- 
wie, Niemstowie, Fłazowie, Zapałowie i Zu
kowie posady nauczycieli starszych z płacą 
rocznych 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o którąkolwiek z powyższych posad, 
wnieść mają podania zaopatrzone w potrze
bne dokumenta za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Jarosławiu najdalej do ltońoa 
października 1880.

C. k. Rada szkolna okręgowa.
Jarosław dnia 15 września 1880.

(6518 2—3) E  d  y  k fc
L 2151 C. k. sąd powiatowy w Sa

noku oznajmia, że 29 września, 27 paździer
nika i 30 listopada 1880 zawsze o godzinie 
10 rano, odbędzie się w tym Bądzie publi
czna przymusowa sprzedaż realności pod 1 
5 w Srogowie dolnym Szczepana Dawida 
własnej, na rzecz Samuela Rennera, cel.m 
zaspokojenia pretensyi 87 zł. 50 ct. w a 
z przyn.

Cena wywołania wynosi 675 zł., a wa- 
dyum 68 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania, wyciąg ta
bularny i resztę warunków licytacyjnych mo
żna przeglądnąć w sądzie tutejszym.

Dla wierzycieli którymby rezolucja li
cytacyjna z jakiegokolwiek powodu doręczo
ną być nie mogła, lub którzyby dopiero po 
dniu 12 marca 1880 jako duiu wystawienia 
wyciągu hipotecznego na rzeczonej realności 
jakiekolwiek prawa zastawu uzyskali, ustana
wia się kuratora w osobie pana adwokata 
Dr. Aleksandra Iskrzyckiego w Sanoku.

Sanok dnia 29 czerwca 1880.
(0514 2 - 8 )  E d y k t .

L. 12200. C. k. sąd obwodowy w Sam
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym, ja- 
koteż w krajach dla których ustawa konkur
sowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonym nieruchomym majątkiem Chaima 
Goldberga, knpca zamiezzkałego w Stryja.

Kierownictwo upadłości tej porucza 
się panu Janowi Majeranowskiemu c. k. sę
dziemu powiatowemu w Stryju a tymczaso
wym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
Błońskiego, adwokata w Stryju, zaś zastępcą 
tegoż adwokata Popiela, także w Stryju za
mieszkałego.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet wra- 
zie, gdyby o nie spór wytoczony był, w cią
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym lnb w sądzie

Gazeta Lwowska Nr. 222 z

powiatowym w Stryju wedle przepisu usta
wy konkursowej w celu zapobieżenia zagro
żonym w tejże skutkom prawnym zgłosić 
się, i na terminie, który na dzień 3 listopa 
da 1880 o godzinie 10 rano ustanawia się 
przed komisarzem konkursowym do likwida
c ji i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść. 
Termin ten wyznacza się zarazem takżs i do 
zawarcia ugody. Wierzycielom, którzy na o- 
gólnym terminie likwidacyjnym staną i pre- 
tensye swe ogłoszą, służy prawo powołać 
iuue osoby w miejsce dotychczasowego za
rządcy masy, jego zastępcy i członków wy
działu wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio
nego, albo do zamianowania innego zawia
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 2 września 1880 o godzinie 9 przed 
południem wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Stryju mieszkają, że wedle §. 
111 zastępcę w Stryju mieszkającego, celem 
doręczenia uchwal oznajrn ć mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich ko >zta i niebezpie
czeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk 
umieszczane będą w dodatku urzędowym do 
Gazety Lwowskiej.

Sambor 17 sierpnia 1880.
(6523 2— 3) ę  fc t I L

31. 8 6 9 '4 .  D a 4  t. f  93ejirf8gtricf)t in  
fiem berg g ib t Ijiem it b efann t, ba8 j u t  Iperein* 
b rin g u n g  ber g o rb e ru n g  ber flfterreidj. Gen* 
tra l= 9 3 o b en * G reb lt = SBonf iu  SBiett non  1) 
190 fl. fam m t 6 p r . 93erjug8 jin fen  bom  l te n  
2R ai 1877. 2 ) 190 fl. m it 6 p r. 93erług34in= 
fen bom  1 Ulooember 1877 3) 2 60S  fl. b  f r  
5. 333. a l4  bett Ś lap italS reft fam m t 6 p r  93er= 
ju g S jtn fen  nom  29  31pril i s 7 * ,  fcrner j u r  
§ e re in b r in g u tig  ber S lagS fo ften  oonf 23 fl. 
10 fr . 5. SB. ber iJSrocefjfoften 106 fl. 57 fr. 
fl. 2B. ber G jefu tion3 fo ften  9 fl. 63  fr. 0. SB. 
un b  ber gegem uartigen  im  grm afłig ten  33etra« 
ae non 64  fl. 10 fr . 5, 333. ju e r fa n n te n  Jto* 
[ten bie e je fu tioe  g e ilb ie tlju n g  ber bem © djul*  
bner Salam on T rem ski, ia u t  ® o m  57 p. 425  
tt. 15 fjaer. eigentljum lidj gef)flrtgen fub 9 lro  
4 0 7 */4 in  fiem berg getegenen J te a l i ta t  beim 
Ijieftgen f. f. SanbeSgerid jte  am  3 9 tobem 6er, 
am  30  9looem ber un b  am  21 ® ejem ber 1880 
jebeSmat)! u m  10  U fjr 93orm ittagS  oorgenom * 
m en w erben  to irb .

® e r  S tuSrufSpreiS  if t ber non  ber ofterr. 
Jp ipo tljefar G reb it u n b  S o rfd ju f ib a n f  ftatuten* 
m ajjig  erm itte llte  SBcrtf) non  2 9 5 0 0  fl. i). 3B.

2 )aS  S a b iu m  b e trag t 10 p r .  beż 9 lu3- 
ru f3pre ife8  b. i  2 9 5 0  fl fl. 333,

SDaź g n lg eb o tljen e  D b je ft tu irb  bet bcm
Iten unb  2 ten  $ettb ie tf)ung8 te rm tne , n id jt un= 
te r bem  3 tu8 ru f3p re ife , bei bem 3 ten  H erm ute  
ab e r aud) u n te r  bcm felben jebod) n id jt u n te r 
ber § d tf te  beffelben fjtntangegeben.

© o llte  aber bie obige SRcalitdt in  biefeu 
brei S e rm in e n  n id )t b e rfau ft w erben, fo w irb  
ju r  geftfte llu n g  ber erle id jternber S c b in g u n g e n  
eine SŁagfaljrt au f ben 21 ® cjem ber 18^0  um  
4  U tjr 91391. m it Dcm 33eifugen a n b e rau n tt, 
bafj bie n id jt erjd jcincuben  Jp ipo tlje farg laub iger 
a l4  ber © tim m m m efjrlje it ber G rfdjeinenben 
b ritrc ten b  angefeljen w erben.

$ i e  iib rigen  S ijita ta tio n źb cb in g n iffe , unb 
ber § ip o tt)e fa ra u ź ju g , fflunen in  ber Ij. g. 
fR egiftra tu r, ober bei ben X erm ineu , burdjge* 
feljen w erben.

§ ie b o n  w erben o e rf ta n b ig t: 3)ie flfter* 
re id jifc |e  G en tra l '93oben» G reb it =93anf in  SBicn 
Sal. m o n  T re m sk i, f f. g i n a n j  = $ r o f u r a to r  in  
fiem berg  91auten8 be4 l). S terarS , f. f © ta ie r*  
a m t in  fiem berg . f. f  fm o  gal. 2lftienIjipo=

fefenbanf in fiemberg, Jakeb N aftah , 
err Tremski Hermann Neuwelt, Ohaje ®e* 
bora Tremska fo wie aUe fpateren ^ipotfje* 

farglaubiger, toeldje nad) ber Śtuśfertigung be3 
©runbbud)3an8jugca (20 Sluguft 18*0) au bie 
Giewaljr getangen werben, unb ewentnell and) 
jene, benen ber gcilbietljung§ ober ein fpeterer 
93efcńeib entweber garnic^t ober nidjt redjtjeittg 
jugefteHt Werben fonnte, ju  §anben beS gleid)= 
jeitig beftellten JJurator^ beg §errn  Slbwofa^ 
ten $ r .  Luka mit ©ubflitutiou be8 §errn  ^  
bwofaten ®r. Schaff unb mit Gbicte.

fiem berg  am  4 © eptem ber 1 880 .
(6516 2 - 3 )  £  d j  k  U

L. 14360. W sporze sumarycznym 
Chaima Schspiry przeciw Nussimowi Frank 
pto. 64 zł. 80 ct. w. a. z pa. ustanawia się 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Nussima 
Franka Wielmożnego pana adwokata dr 
Wolskiego kuratorem a doręczając te)muź u- 
chwałę i wyrok do 1. 12110 wzywa się Nus
sima Franka, by co do obrony swych praw 
z tymże kuratorem się porozumiał lub peł
nomocnika sobie obrał, w przeciwnym bo
wiem razie skutki zaniedbania, sam sobio 
przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz dnia 27 czerwca 1880. 

(6515 2 - 3 )  E  d  y  k  fc
L. 4532. C. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
815 zł w. a. z pn od Jana i Agnieszki 
P stru ch ów  Berkowi Jaroszowi należącej się, 
odbędzie się w dniach 11 listopada i 9 g ru
dnia 1880 tudzież 10 stycznia 1881 każdym 
razem o godzinie 10 z rana w gmachu są-

inia 25 września 1880.

dowym publiczna licytacya realności w Trze
bini położonej 1. wyk. hip. 118 objętej num. 
kons. 18 oznaczonej Jana i Agnieszki Pstru
chów, tudzież Błażeja Brzuski i Józefy z 
Pstruchów Brzuskowej własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowu w kwocie 1502 zł. Wadyum wy
nosi 150 zł. w a.

Na tych trzech terminach poniżej ceny 
szacunkowej realność nie będzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
wyciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

O czem osoby interesowane, niewiado
mi wierzyciele i ci, którymby ts. rezolucya 
z niniejszej daty i liezby sprzedaż egzeku
cyjną wspomnionej nieruchomości rozpisują
ca, z jakiegobądź powodu doręczoną być 
nie mogła, do rąk ustanowionego dla nich 
kuratora w osobie tut. adw. dr. Grudzińskie
go i przez niniejszy edykt zawiadomienie 0- 
trzymują.

Chrzanów, dnia 30 lipca 1880.
(6493 3 - 3 )  «  h t  I t

g l 11049. SSomf. f. Jfraggeridjte juS ta- 
nisluu toirb befannt g?macf)t e8 fet iiber ba£ 
gefammte tuo immer befinbltctje, betoeglidje |o 
tute iiber ba« in ben fianbern, fiir toeldfe bie 
Goncur8orbnung Dom 25 SDejentber 1868 9ł. 
®. 931. 1869 9cr. 1 gilt gelegene unbetoegli* 
dje 33erntflgen be§ Rubin Zirler 9Jłajerljof= 
padjter unb 93teljdnbler in Nazawizów ber 
GoncurS erflffnet morben.

3 Hr Scituttg begfelben tunrbe ber f. f. 
93ejirf3ricfjter in Nadworna § r .  Ad If Pod- 
tirzecki unb alź einfrroeiliger ajfaffaberroaL 
ter ^ r .  Seibisch H.rsch (Maj>r) in Nadwór- 
na beftinimt.

9lHe biejenigen, toeldje gegen bicfe Gon= 
curSutaffe einen $nfprud) al8 Goncurggldubi* 
aer erljeben roollen, ^aben i^re ^orberungen 
[elbft roenn ein fJłed^tśftreit bariiber an^angig 
fein foUte, inner^alb 60 Uagen nom lag e  ber 
^unbmaębung biefeż Gbtfteg an, bei biefem f. f. 
Streiggcridjte naĄ 33orfc^rift ber Goncurźorb* 
nung jur 23ermeibung ber in berfelben ange* 
bro^ten fJłac^t^eile ju r Slnmelbung, unb bet 
ber auf ben 6 ®ejentber 1880, ant 10 Uljr 
33931 beftimmten nor bem ®Oitfurg = i?omimffar 
in Nadworna abju^altenben Sagfaljrt jur 
Stquibirung unb jur SRangSbeftimmung ju 
bringen.

®en bei biefer aUgemeinen 5:agfa^rter= 
fc^einenben angemelbeten ©laubigern ftcljt ba8 
SftecDt ju, burd) freie SBa^l an bie ©telle be8 
93łaffaoermalterg, fetneg ©teHnertreterg, ber 
flKitglteber beź ©IdubtgerauźfĄuffeg, toelc^e 
ota bal)tn int Slmte maren, anbere ^erfonen 
i^reg 93crtraueng enbgilrig ju berufen.

3 u r 33eftattigung be§ bom Śericbte bc- 
ftellten ober ©rnennung eineź anberen 93łaffa= 
ocrwalterg unb ©tcHoertretterg be8fel6cn, unb 
ju r 323af)l eineS ©IdubtgeraugfĄit^eg mirb anf 
ben 8 Dftober 1880 um 10 Uljr 93ormittagg 
bor bem SfoncurSconimijjdr in Nadworna eine 
Stagfa^rt anberaumt, ju  mefi^er bie ®lanbiger 
unter Seibringung ocr ju r SefĄeinigung 
itjrer Slnfpriic^e bienliĄen łtelege ju erfdjeinen 
borgelaben merben.

^ugleic^ mirb ben ©fdubigeru, melc^e 
nic^t in Nadworna ober im ©prengel be§ f. f. 
Nadwórnaer 93ejirfggerid)teg mo^nen, errinnert, 
ba§ fie naĄ §. 111 ber flonfurS => Drbnung 
einen in Nadwóroa tboI)nI)aften 3 uftetlun9g]&e= 
bottmadjtigten na^m^aft ju  mad^en l)aben, mi= 
brigeng iiber 9littrag bcg Goncurgeommtffdrg 
auf iijrc (SJefa^r unb Sfofren ein Gurator fiir 
fie beftellt merben murbe.

37ie meiteren 9$eiflffent(td)ungen im fiaufe 
biefeg Goncurgocrfa^rena merben burd) bag 
9lmtgblatt ber „Gazeta Lwowska“ befannt ge* 
geben merben.

Stanialau am 14 ©eptember 1880.
1,6461 3—3) 4»'t»w rłessea«aS«.

L 4672. D. f. Z powodu prac przygoto
wawczych do przypadającego na dniu 30 paź
dzioru ka 1880 losowania obligaeyj fundu
szów ind. Galicyi wschodniej i zachodniej 
tudzież Wielkicgo Księstwa Krakowskiego 
zostaje począwszy od 25 września 1880 za- 
systcwane przepisywanie obligaeyj, któreby 
przy przepisaniu musiały dostać odmienne 
nu mera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania prze
pisywanie obligaeyj na nowo się rozpocznie. 
Co się niniejszem podaje do powszechnej 
wiadomości.

Z c. k. namiestnictwa
jako dyrekcyi funduszów ind.
Lwów dnia 20 września 1880.

(6499 3— 3) d  y  k  *,
L. 5877. Vi dniach 20 października, 

24 listopada i 20 grudnia 1880 zawsze o 
odzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
zie przymusowa publiczna sprzedaż nieinta- 

bulowanej realności pod 1. k. 137 w Totis.em 
położonej Andrucha Orzechowskiego własnej 
na zaspokojenie wierzytelności c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwotach 157 zł. 67 ct. i 40 złr. 
82 ct. w. a. z pn. z tem, ie  przy pierwszych 
dwóch terminach wspommona realność tyl
ko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
przy trzecim zaś tetmLua nie poniiej kwoty 
pokrywającej wszystkie długi ciążące na tej 
realności sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Protokół opisania i oszacowania, tudzież 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów 30 stycznia 1880.

(6492 8—3) K o n k u r s
L. 14744. Przy sądach powiatowych 

w Andrychowie, Liszkach i Łańcucie syste- 
mizowane zostały posady kancelistów do pro
wadzenia ksiąg gruntowych w XI klasie ran
gi z roczną płacą 600 złr. dodatkiem akty- 
walnym 120 złr. Podania o te lub inne przy 
sądach powiatowych opróżnić się mogące 
pcsady kancelistów w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy w 
czterech tygodniach od dnia 25 września 
1880, a to o posady w Andrychowie i Lisz
kach do Prezydyum sądu krajowego w Kra
kowie zaś o posadę w Łańcucie do Prezy
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków 14 września 1880.

(6497 3—3) £  d  jr k  t
L. 4280. W sprawie Jan? Gocka prze

ciw Jakóbowi i Sarze Pfeffar pto. 110 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 14 października i 18 listopada 
1880 powyż lub za cenę szacunkową i dnia 
25 gruduia 1880 nawet niżej szacunku za
wsze o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze
daż realności 1. 255 w Gródku jak Dom YI 
pag. 459 n. 1 haer. dłużników własnej.

Cena szacunkowa 698 zł 30 ct.
Wadyum 69 zł. 83 ct.
Resztę warunków w registraturze przej

rzeć woluo
C. k. sąd powiatowy.

Gródek 23 lipca 1880.
(6500 3 —3) E d y k t .

L. 4547. C k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Pawła Burkiewieza zBrzosto- 
wej góry w kwocie 80 zł. w. a. z pn. z pro
centem po 6 pr. od dnia 30 września 1872 
realność w Krządce pod 1. 21 położona, J a 
na Buczka własna, ciała tabularnego niesta- 
nowiąca w dniach 20 października, 17 listo
pada i 22 grudnia 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano w drodze egzekucyi w tutej
szym sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 145 zł.
Wadyum 15 zł. w. r
Biiź :ze warunki w registraturze tutej

szego sądu przejrzeć można,
Kolbuszowa dnia 25 sierpnia 1880.

(6509) L. 13093.
P r o t o k o ł o w a n i e  f i r m y .

0. k. sąd obowodowy w Tarnopolu ja
ko sąd handlowy ogłusza, iż zapisano w re
jestr handlowy dla firm pojedynczych firmę 
„lsajss Rosenstock" dla przedsiębiorstwa pę
dzenia wódki, i wypasu wołów w Chmielis- 
kach pow. Skałat.

Tarnopol 8 września 1880.
L. 13185. (6510)

Protokołowanie firmy.
C k. sąd obwodowy w Tarnopola jako 

sąd handlowy ogłasze, iż zap:sano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Ju- 
lius Sshnurpfeil" dla przedsiębiorstw wyra
biania wódki, wypaju wołów, wykonywania 
propinacji, i miewa w Winiatyńcach pow. 
Zaleszczyckiego.

Tsraopol dnia 8 września 1880.
(6443 3 - 3 )  E d y k t .

L 5131. C. k. Sąd powiatowy w Brze
sku ogłisza, iż 29 października 1876 zmarła 
w Łękach bez pozostawienia rozporządzenia 
ustatniej woli Maryanna lo  Beczek 2o Przy
było.

Sąd niezuając miejsca pobytu Emeryka 
Beczka na którego z mocy ustawy część 
spadkowa przypada wzywa go aby w ciągu 
roku od niżej wyrażonego dnia licząc zgłosił 
się w sądzie i dekiaraeyę do spadku wniósł, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
pertraktowany z dziedzicami którzy się zgło
sili i z Kuratorem Janem  Tretką dlań usta
nowionym.

C. k. Sąd powiatowy
Brzesko 21 lipca 1880.

(6429 3 - 3 )  E d y k t .
L. 3485. C. k. sąd powiatowy w Miku- 

lińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie
rzytelności galicyjskiego akcyjnego banku 
hipotecznego w kwotach 113 zł 40 ct. 113 
złr 40 ct i 1269 złr. 56 ct. w. a. odbędzie 
się w sądzie tutejszym licytacya realności 
pod Nr 39 i 41 w Mikulińcach według 
księgi gruntowej Alberta bar. Czechowicza, 
a względnie tegoż masy spadkowej własDej 
w jednym terminie dnia 25 października 1880 
o godz. 9 z rana.

Cena wywołania wynosi 4000 zł.
Wadyum 200 zł. w. a.
Sprzedaż nastąpi także poniżej ceny 

wywołania, za jakąkolwiek cenę.
Kuratorem wierzycieli ustanowionym 

jest Gustaw Ludkiewicz z M.kuliniec.
Bliższe warunki licytacji i wyciąg hi

poteczny przejrzeć można w tus. registra
turze.

Mikulińce dnia 4 września 1880.
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(6471 8—8) Obwieszczenie.

L. 698. 0. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicash ogłasza, że w sprawie Eisiga Bara 
przeciw Dmytrowi Putas o zapłacenie 21 zł. 
odbędzie w sali sądowej publiczną licytacyę 
realności włościańskiej w Zrotenicach pod 
1. k. 87 położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej a Dmytra Putasa własnej w trzech 
terminach 27 października, 26 listopada i 20 
grudnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 660 zł.
Zakład 66 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i ocenienia mo
żna przejrzeć w sądzie.

Niżansowiee 24 marca 1880.
(6473 3—3) O b w i e « s e i e n l e .

L, 2224. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Jakóba 
Spinnera przeciw Janowi Jarosławskiemu i 
masie spadkowej śp. Maryi Jarosławskiej o 
zapłacenie 188 zł. odbędzie w sali sądowej 
publiczną licytacyę realności w Niżankowi- 
cach pod 1. k. 139 położonej, ciała tabular
nego niestanowiącej i dłużnika Jana Jaro
sławskiego i masy spadkowej śp. Maryi J a 
rosławskiej własnej w trzech terminach 27 
października, 26 listopada i 22 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem.

Cena wywołania 750 zł.
Zakład 75 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i ocenienia mo
żna przejrzeć.

Niiankowice 30 czerwca 1880.
(6469 3—3) E  d  j  fet U

L. 1318. C. k. sąd powiatowy zawia
damia, że na pozew de praes. 31 marca 1879 
1 2372 Józefa Guzika zistępionego przez 
Jadwigę Guzik przeciw Tekli Guzik, Piotro
wi i Franciszkowi Guzikowi o przyznanie i 
własności posiadania części gruntu Nr. 38 
w Głowience ustanowił dla nieobecnego z 
miejsca pobytu Franciszka Guzika kuratorem 
Jęerzeja Z&jdla i wyznaezył do dalszej roz
prawy termin na dzień 9 listopada 1880.

Poleca się nieobecnemu, aby wcztśuie 
kuratorowi środki służące do obrcny w rę 
czył, osobiście się zgłosił, lub innego zastę
pcę zamianował, ile że przeciwnie rozprawa 
z kuratorem się przeprowadzi

Krosno dnia 13 kwietnia 1880.
(6464 3 —3) E  d  y  fe U

L. 18741. C. k. sąd krajowy w Kra
kowie wiadomo czyni, iż w drodze dalszej 
egzekucyi skryptu uutaryalnego z daty: K ra
ków 10 kwietnia 1875 r ,  w celu zaspoko
jenia przypadającej Władysławowi Wąsikie- 
wiczowi, Teofili z Wąsikiewiczów Maćkiewi- 
czowej dłużnej kwoty 4000 zł. w. a. wraz 
z procentem 16 prc. od dnia 10 kwietnia
1876 roku i kosztami 17 zł. 3 ct. w. a. już
prcyznanemi, oraz obecnie w kwocie 23 zł. 
87 ct. w. a. się przyznającemi, dozwoloną 
zostaje przymusowa publiczna sprzedaż ko
palni węgla z przynależyt śeiami pod nazwą 
„S tej Barbary * w Tenezyku położonej, we
dle ks. gł. górniczej krakowskiej tom. 2 pag 
457 n. 1 i 2 haer. Szymona Strycharskiego 
własnej, pod następującemi warunkami:

Sprzedaż tej kopalni z przy należy toś- 
eiami odbędzie się ryczałtem i bez wszelkiej 
•wikcyi w trzech terminach, a mianowicie 
daia 21 grudnia 1880 r  , dnia 21 stycznia 
1881 r. i daia 24 lutego 1881 r., każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tu 
tejszym sądzie krajowym.

Za cenę wywołania tej kopalni z przy
należ ytościami, stanowi się szacunek 24961 
złr. w. a. w drodze sądowego oszacowania
ustanowiony.

Beszta warunków licytacyjnych, oraz 
akt oszacowania mogą być w registraturze
przejrzane.

Kraków dnia 9 września 1880.
(6470 3—3) E d j  k t.

L. 121. W c. k sądzie powiatowym 
w Łopatynie odbędzie eię dnia 14 paździer
nika, 18 listopada i 15 grudnia 1880 o go
dzinie 10 przed południem przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod Nr. 151 w 
Zbrojach przy Stanisławczyku położona Cesi 
Mestlowej własna na rzecz Samuela Katza 
dla zaspokojenia sumy 105 zł. i kosztów eg
zekucyjnych w ilości 2 złr. 72 et. i mniej
szych kosztów 8 zł. 83 ct.

Przy pierwszych dwóch terminach re 
alność ta tylko powyżej ceoy szacunkowej 
lub przynajmniej za tę cenę zostanie sprze
daną, przy trzecim zaś terminie będzie sprze
dana za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
A kt zastawniczego opisania i oszaco 

wania i bliższe warunki mogą być przejrza
ne w registraturze tutejszo-sądowej.

Łopatyn 10 lipca 1880.

(6478 2— 3) O g l o w e n l e .
L. 2331. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach przeprowadzi w dniach 27go 
października, 26 listopada i 29 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed pcłu 
dniem publiczną przymusową sprzedaż real  ̂
nośzi włościańskiej pod I. k. 40 w Hruszaty- , 
cach położonej cisła tabularnego niestano
wiącej Stacha i Matrony Cb^rnaków własnej 
celem wydobycia wierzytelności zakładu kre
dytowego włościańskiego w kwocie 150 zł 

; a względnie 137 zł. 27 ct. w. a.
Cena wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

“ Bliższe warunki licytacyjne można przej
rzeć w sądzie

Niż&nkowice dnia 6 czerwca 1880.
(6475 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 2139. C k. sąd powiatowy w Ni 
żankowicach przeprowadzi w dniach 27 paź
dziernika 1880, 26 listopada 1880 i 27 gru
dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczną przymusową cprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k. 19 w Byble 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Jakóba Krzyśko vrłasnrj, celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włoś- j 
cisńskiego w kwocie 150 zł.

Cena wywołania 250 złr.
Zakład 25 zł.
N t pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie rakże niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Bl.ższe warunki licytacyjne można
przejrzeć w sądzie.

Niż&nkowice dnia 6 czerwca 1880.
(6472 3—3) O b w ie » a t« * « n Ie .

L. 2023. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przyprow. dzi w dniach 27go 
października, 26 listopada, 22 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 10t-‘j prztd pułu 
dniem publiczną przymusową «orzedaż real-i 
noś i włościańskiej pod 1. k. 47 w Ziołowi- ' 
cach położonej, ciała tabularnego niestano
wiącej Antoniego Maksyma Czyż. w własnej, 
celem wydobycia wierzytelności Zakładu kre
dytowego włościańskiego w kwocie 2 /4  zł.
52 ct.

Cena wywołania 600 zł 
Zakład 60 zł
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za lub wyZej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceay wywołania sprze- j 
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej
rzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 9 czerwca 1880.
(6467 3—3) E  d  y  & ł»

L. 2919. Celem zaspokojenia ntdeży- 
tcśei Wania Andrasza 11 zł. 36 ct. z po 
odbędzie się w dniarh 1 psździernika 3 i 30 
listopada 1880 o godzinie 10 z rana w tu- 
tesszYm sądzie e g z e k u c ja  sprzedaż 3 p rę
tów gruntu pod 1. 17 Mochuaczce niżDej po
łożonych Feeia Andrasza własnych.

Cena gzaeunkowa 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 

i oszacowania mogą być przejrzane w regi
straturze.

C k. sąd powiatowy 
Kryeica 31 lipca 1880.

(644j 3 - 3) 6510.

33om !. !. ®ejirf3gerid)te in Szczerzec 
luirb befjufS §ereinbritigung beS Dom Leiser 
Mischel gegen Pcf r unb Na-ika Tymitki j 
erficgtett ŚetrageS ooit 117 ft. ii. SB. fammt ‘ 
n°/0 oom 2Sten Huguft 1876 laufenben 93er* 
jugśjinfen, ber @£etntiouio* unb ©ertcfjtSfoften 
im ©efammtbetrage Don 82 fl 87 5. SB. jur 
SSornafjme ber offentlidjen geitbietung ber in 
Ponielany Bemberger wejirfd jub 9łr. 2 gele* 
genen, fetncn jtabularfórper bilbenben 3teali= 
tdt ber ŚTermin auf btn 2 jjlooember unb 7 
©ejember 1880 bann am 14 Smtner 18wl 
jebesmal urn 10 U1jr SBonuittagS fjicrgeridjtS 
mit bem Scifafce beftimmt, baji an ben jroei 
erften Śem inen bieje Jłealitat nur nm , ober 
iiber ben mit 634 ff. o SB geridjtlid) ertjobe* 
nen ©d}fi&uttg8»ertl)f am britten Sernune and) 
unter bemfetben jcbocf) nur um etnen jolcfcen 
fBretó hiittaugegebeti werben W trb, ber bte 
febbe ber barauf laftenben ©cfjulbett erm djt; 
jofite ein folder tu u fp m S  nidjt erjtelt mer* 
ben, wirb ju r ęeftftellung erleidjtenber ioebm* 
gungen bie iJagfafyrt auf ben 14 3 ćinuer 1881 
um 3 Ufjr iftaćfjmittagS anberaumt.

3eber $aufluftige tjat afó SSabium ben 
SBetrag oon 63 Ą. b. 28. ju §anben ber Si* 
jitation3*Eommifion ju erlegen.

SBciterc £ijitation§bebingitngen, baf; ijjro*
' ofoll iiber bie pfanbtoetfe Scfcfjralning unb 
lUbfdjajjung fbnncn in ber tjiergeridjtlidjen 3de* 
arftratur etngefe^en werben.

Szczerzec 16 Sluguft 1880.
(6466 3—3)

L. 2246. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzauowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
wywalczonej przez masę rozbiorową Mendla » 
Zio a przeciw Markusowi Ehrenbrodowi j 
kwoiy 183 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 1

30 w rześnia, 2 listopada i 2 grudnia 1880, 
zawsze o godzinie 10 z rana, w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż real
ności dłużnika pod 1. -151 w Bodzanowie po
łożonej, ciała tabularn go niestanowiącej na 
261^0 zł. a. w. ocenionej z tem, że ta real
ność na dwóch pierwszych terminach tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, na trze
cim zaś terminie także niżej ceny szacunko
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena wywołania 2600 zł.
Wadyum 260 zł. a. w.
Bliższe wzruuki przejrzeć można w tu- 

sądowej registraturze
Budzanów 15 sierpnia 1880.

(6476 3—3) y jiby rS esaosem l* .
L. 4140. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach przeprowadzi w dniach 27go 
października, 26 listopada 27 grudnia 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 75 w Byble położo
nej ciała tabularnego niestanowiącej Anny i 
Iwana Stadników własnej celem wyd bycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w kwocie 200 zł.

Cena wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za lub wyżej zaś ca trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej
rzeć w sądzie.

Niżaukowiee dnia 6 czerwca 1880.
(6477 3 --3 ) O b w i e s z c z e n i e .  L. 2509.

C k. Sąd powiatowy w Niżaiikowicach 
przeprowadzi w dniach 27go października 
26 listopada 20 grudnia 1880, każdym ra
zem o goddnie 10 przed południem publicz
ną przymusową sprzedsż realności, włościań
skiej pod 1. k. 64w N iżyńcu położouej ci-ła 
tabularnego niestanowiącej Wasyla Huatyeza- 
ka wła nej celem wydobycia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 168 zł. 40 ct.

Cena wywołmia 800 zł.
Z .kład 80  zł.
Na p erws ym i drugim terminie re 

alność ta tylko z a , lub wyżej, zaś na trze
cim terminie także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej
rzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 30 czerwca 1880.
(G 254 3 — S) Sluit&raadjttttg. 506 .

2Begen ©idjerftetlung ber SSerpffegź * 
forbernifjc fur baS 3 at)r 1881 befteljenb in 
li od ju  iJSortionena 875 (Sramttt, ferrter Ha* 
f  r, Heu, Streu- unb Bettenstri h enbltd) Breuu- 
hoiz fiu  bie ®onjcntrirung§ftationen Droho- 
wyże bei Mikołajów unb Olchowce bet S^nok, 
roirb am U  Dftobec 1^80 um 11 Ułjr <Sor* 
mittagź beim f f S taatź  *§engften=®epot in 
Drohuwyie eine SBer^aublung buref) Uiberna* 
me fdbriftlid^er Dfferte, mdĄe ju biefem3 tuecfe 
auc^ ourĄ bie i]8oft eingefenbet werben fon* 
nen abgetjalten werben.

5Die naljeren SeftimTnungen Ijicruber fon* 
nen in ber ftanjlei beź StaatS * Ipengften * 2 )e* 
pot4, bann au3 ber bet ben f. f. Sejirf§* 
^anptmannfĄaften: Źydicrów, Stryj, Hroho- 
bye/, Dobiomil, Budki, Bibrka, Lisko, Brzo
zów. Kamionka, Sambor, M 'śc;ska, Sanok 
unb bei ben 2Jiagiftraten ber <Stabte Sembetg 
Mikołajów. R 'zdoł nnb Szczerzec erliegcn* 
ben ^unbmaifjnngen entnommen werben.

S3om f. f. ®taat3*£eugften*®epot in
Drohowyże am 9 ©ejptember 1880.

(6496 3—3) O b w i e s z c z e n i e
L. 10027.1880/3399. Dnia 23 wrze sn a, 

22 października i dnia 26 listopada każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, od
będzie się w tulejszzm sądzie przymusowa 
];cytr.ev» realności pod 1 8 Ernsdorfie poło- 
ż nej Filipa i Jana Bautów wła-na celem 
ściągnięcia sumy 554 zł. z pn. na rzecz 
spadkobierców Susia Luka zora ua I. 2 ter
minie za cenę szacunkową 1970 złr. lub wy
żu  zaś na 3 terminie także poniżej tej ceny.

Wadvum 197 zł.
Resztę warunków wolno przeglądnąć

w t. s reg straturze.
O czem tych wierzycieli, którym rezo- 

lu te  dla niewiadomego miejsca pobyiu lub 
z inuego powouu wcale nie lub nie wcześ
nie doręczonemi zostsłyby, lub też którzyby 
po 15 gruduia 1879 do hipoteki weszli za- 
wirdao ia.

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka 7 czerwca 1880.

(6503 3—3) E  ć  s  k
L. 40924. C. k. sąd krajowy zawiada

mia niewiadomego z miejsca pobvtu Samu
el' S-lberglass, iż w sprawie D yrekcji c. k. 
nprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskie
go przeciw Fryderykowi i Celinie Poten pto. 
15000 złr. 7. pn. uchwałą 7, dnia 26 czerwca 
1880 Nr. 27518 dozwolono, celem częściowe
go zaspokojenia powołanej należytości na 
wydanie powołanemu wyżej Z*kł?dowi kre
dytowemu złożonej, w tutejszym depozycie 
sądowym kwoty 307 zł. 1 ct. w. a. która za 
sprzedme przez licytacyę ruchomości dłuż
ników uzyskaną została; gdy miejsce pobytu

Samuela SJberglas, któremu także ta uchwa
ła doręczoną być ma, nie jest wiadome, 
przeto ustanowiono dla niego kuratora w o- 
sobie adwokata Dr. Biresa z substytucyą 

i adw. Dr. Standa i kuratorowi uchwałę tę

I doręczono.
Lwów 10 września 1880 

(6487 3 -  3) Obwieszczenie.
L. 6223. W dniach 19 października 

19 listopada i 20 grudnia 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności n ietabu lm  ej 

j pod nr. koask. 4 subiep. 26 w Lipie peło- 
\ żoj.ej dłużnika Sawki Maksymów własnej,
! w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
; kredyt, włościańskiego na zaspokojenie sumy 
.150 »ł. w. a. z pn. każdym razem o godzi- 
1 nie 10 przed południem z tem, że na pier» - 

szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, zaś na trze
cim także niżej takowej sprzedaną będz:t. 

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze.
C. k. sąd po wiatowy.

Bolechów dnia 30 sierpnia 1880.
(6474 3 —3) t#bw żea**w i«»*e,

L. 2348. G k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 27 paź
dziernika, 26 listopada i 29 grudnia 18»0 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem publiczną przymusową sprzedaż real
ności włościańskiej pod 1. k. 160 w Niż^n- 
kowic?.<*h położonej, ciała tabularnego nie- 
stauow ącej Ignaceg i Maryi Malinowskich 
włssnej, celem wydobycia wierzytelności za
kładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 200 zł. względDie 126 zł. 84 e*

Cena wywołonia 600 zł.
Zakład 60 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej
rzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 6 czerwca 18S0.
(6504 3—3) E  <1 y  k  t ,

L. 38061 C. k. sąd krajowy we Lwo
wie zawiadamia nmieiszem Jana Prohaskę 
z życia i miejsca pobytu nit-zuanego, ewen
tualnie tegoż z imienia, nazwiska, życia i 
miejsca pobytu nieznanych spadkobierców 
i prawonabywccw, iż przeciw memu gal. c. 
k Prokurat: r ja  skarbu, imieniem konwentu 
00. Domiuikanów we Lwowie, wniosła na 
dniu 19 sierpnia 1880 do 1. 38061 pozew
0 ekstabulacyę ze stanu biernego realności 
pod 1. 8 W4, służebneści wcdociągu, in tabu
lowanej ja t  D 12. p. 5 4 1 a. 12 on., że po
zew t-n  wskutek uehwały z dnia 28 sierp
nia 1880 do postępowania pisemnego zade
kretowany został, że termin do wniesienia 
obrony na dni 90 oznaczono, że dla pozwa
nego Jana Prohaski, ewentualnie tegoż uie- 
zuauych spadkobierców i prawonabywców, 
Adw. Dra. Kuczkiewieza, z substytucją Adw. 
Dra Rogalskiego, kuratorem ustanowiono i 
temuż kuratorowi rzeczony pozew doręczo
no ; że rzeczą Jana Prohaski a względnie 
tegoż spadkod'erców i prawouabywców je-t, 
inuego zastępcę sobie obrać, temuż potrze
bnych środków dowodowych dostarczyć 1 
•ądowi takowego oznajmić, ileża w przeciw

nym razie, złe skutki, ztąd wyniknąć mo
gące, sam sobie przypisać będzie wiuien.

Lwów 28 sierpma 1880.
(6498 3—3) l i  d  y  k  1,

L. 2701. W tutejszym sądzie odbęd/ie 
się celem zaspokojenia wywalczanej przez 
e. k. uprzyw. galic. zakład kredytowy włoś
ciański przeciw Cyrylowi Feduła kwoty 200 
zł. i 50 zł. względnie 139 zł. 90 c-t. i 26 
zł. 42 ct. z 12 pr. od 20 października 1874
1 20 października 1876 bieźącemi, tudzież 
3 pr. odsetkami od kwnty w należytym cza
sie nieniszczonej, kosztów egzekucyjnych 6 
zł. 17 ct. i 4 zł. 54 ct. w. a. publiczna 
spizedaż realności pod 1. k. 78 rep. 14 w 
Bratkuwicach w trzech terminach a to: d n a  
30 września i dnia 4 listopada 1880 za lub

I wyżej ceny szacunkowej, a dnia 9 grudnia 
j 1880 poniżej tej ceny o godzinie 10 rano. 

ćm a  wywoławcza 600 zł.
Wadyum 60 zł.

C. k. syd powiatowy.
Gródek dnia 20 lipca 1880.

[ (6486 3 —3) Ł d y k ł .
L. 6304 Dnia 17 października 1879 na 

Folwarkach znr.iła Marcella z PozDań-kich

!zam. Stadnik z po:o;tawieoiem kodycylan.e- 
go rozporządzenia z 12 października 1879. 
Męża tejże zmarłej Józefa Stadnik, którego 

1 miejsce pobytu sądowi niewiadome wzywa 
się, ażeby w przeciągu roku jednego licząc 
od dnia poniżej wymżonego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenia przy

ję c ia  spadku; w przeciwnym bowiem razie 
' spadek będzie przeprowadzony % dziedzicami 

zgłaszającymi się i z kuratorem p. Abdonem 
Dr. Mijakowskim adwokatem w Złoczowie 
dla niego ustanowionym.

Z e. k. sądu powiatowego miej. del. 
Złoczów dnia 27 sierpnia 1880.



9
6550 1— 3) E  d  j  Ł  fc

L. 2737. C. k. sąd powiatowy podaje 
do publicznej wiadomości, iż celem zabezpie
czenia dostawy żywności dla tutejszych iu- 
k wizyto w i skazańców na rok 1881 odbę- 
dzio się w tutejszym sadzie licytacya na 
dniu 12 października o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 100 zł w. a.
Warunki lieytacyi mogą być w tutej

szej registru turze przejrzane.
G. k. sąd powiatowy

w Kolbuszowy dnia 20 września 1880. 
(6532 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5395. W dniach 22 października, 
22 listopada i 22 grudnia 1880 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacya realności Jana i Anny 
Czerskich własnej pod Nr. k. 173 w Buska 
na przedmieściu krotka strona powiecie 
Kamioneckim położonej nieintabulowanej, ce
lem zaspokojenia sumy 45 zł. w. a. z pn. na 
rzecz Luzera Reicha.

Cena wywołania 470 zł. w. a.
Wadyum 10 pr
Przy trzecim termi ie realność ta tak

że niżej ceny wywołania spredaną zostanie.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa

runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w tusądowej registra- 
turze.

C k. sąd powiatowy.
Busk dnia 20 sierpnia 1880.

(6545 1—3) J5d d  y  fc U
L. 11794. C. k, sąd obwodowy w Tar

nopolu zezwól ł na otwarcie konkursu na 
majątek Salomona Yogelbauma w Podwoło- 
czyskach a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiek, by się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje komisarzem konkursowym usta
nawia się p. radcę s kr Tupeca a tymcza
sowym zarządcą masy p. adwokata Dr Friih- 
linga.

Wierzycieli wzywa się niiiicjstem, aby 
na term nie dnia 12 października 1880 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym zi 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia iu m g i, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzyciel'.

C. k sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swe pretecsye przeciwko ma
sie konkursowej chcą dochodzić, aby lakowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 26 listopada 1880 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym, 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konkursowej dla umknię
cia szkediiwych skutków prawa, zgłosili, a 
na terminie na dzień 23 grudnia 18b0 o go
dzicie 10 z rana w biurze komisarza kon
kursowego oznaczonym wy wierzy talnili, i 
swoje wnioski co do oznaczania pierwszeń
stwa swych pratenayj p czynili.

Wierzycielom, którzy pry te osy i >r*oje 
zgłoszą, a na owym term nie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydzirłu wierzycieli, k tó ry  
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta
tecznie inne osoby, w kt rych zaufanie po
kładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar
nopolu zamieszkałego w celu dorę zenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konku sowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebez
pieczeństwo i koszt kurator ustanowionyby
został. !

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej11. Termin do 
likwidacyi oznaczony jest zarazem terminem 
do układów z wierzycielami.

Tarnopol dnia 20 w, ześnia 18S0.
(6553 1—3) K  d y k t .

L. 6848. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
uwiadamia, że marnotrawcą uznanemu Ale- 
ksaudrowi Tomaszewskiemu /, Roździałowa 
za kuratora Fedro Żeryb-eki z Rozdziałowa 
ustanowiony został

Sokal duia 26 czerwca 1880.
(6549 1— 3) E  d  y  k  «.

L. 7798. Dnia 21 października, 24 li
stopada 1880 i 27 stycznia 1881 o godzinie 
10 rano, odbędzie się w Lusąjszyin sądzie 
przymusowa publiczna sp zedaż realności pod
1. k. 27 w Burczycacłi starych położonej cia
ło tabularne wedłog ksiąg ingrosacyjnych 
stanowiącej w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Michałowi Bilakowi 
peto. 274 zł. 52 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszych dwóch terminach real

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków 1 cytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej regi-traturze przejrzeć.

C. k. miej. deleg. sąd powiatowy.
Sambor dnia 10 sierpnia 1880.

(6559 1 - 3 )  E d j r k Ł
L. 40803. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktam wiadomo czyni, że 
Salamon i Lea małż. Hiss przeciw Szymo
nowi Aronowi Kauf, Witze Hiss i AlLedo- 
wr Skalmińskiemu pod dniom 6 września 
1880 1. 40803, pozew o uznanie obowiązku 
dawania obom pierwpozwaaym wiktu, ubra
nia i mieszkania i płacenia za ni h podatku 
od palenia świec, w stanie biernym realno
ści pod 1. 453/* we Lwowie intabulowanego 
za zgasły i o wykreślenie takowego wraz 
z nadciężarem, mianowicie zaprenotowanym 
na prawie tym na rzecz Alfreda Skalińskie- 
go, obowiązkiem Szymona i Aron a Kauf', 
ręczenie, że aa ciężący w stanie biernym 
realności pod 1. 327 i 3283/* na rzecz dzie
ci Jerzego Kamińskiego pretensyę przez 
właściciela tejże tylko kwota 100 duk. z od
setkami przyjętą będzie i obowiązkiem Szy
mona Aro na Kauf* ndziel&uia zastępstwa 
i odszkodowania go na wypadek gdyby właś
ciciel a tej pretensyi za takową więcej żądali 
ze stanu biernego rzeczonej realności wnie
śli i o pomoc sądową prosili, który to pozew 
równocześnie pozwanym, celem wniesienia 
do dni 90 obrony, udziela się.

Ponieważ miejica pobytu tychże poz
wanych nie jest wiadomym, ustanowił c. k. 
sąd krajowy do zastępowania Szymona Aro- 
na Kaufa • Witze Hiss, na tychże koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora w osobie adwo
kata Dr. Raresa, z zastępstwem adwokata 
Dr. Sokala, zaś do zastępowania Alfreda Ska- 
lińskiego kuratora w osobit adwokata D-a 
Bilińskiego z zastępstwem adwokata Dr. Żu- 
kotyńskiego, z którymi niniejsza sprawa we- 
d b  ustawy sądowej dla GHieyi przepisauej, 
przeprowadzoną będzie.

* Niniejszym więc edyktom wzywa się 
pozwaajch aby w należytym czasie osobiście 
stanęli, lub potrzebne tytuły prawne usiano 
wionemu zastępcy udzielili lub innego za
stępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony śr.dków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki, sami sobie 
przypisie będą musieli.

Lwów dnia 10 września 1880.
(6548 1 - 3 )  E 4 | k t

L. 8799. Podaje się niniejszem do pu- 
bl cznej wiadomości, że sąd obwodowy w 
Rzeszowie uchwałą swoją z dnia 15 lipca 
18b0 1. 4730 uznał p. Helenę z Lastowi- 
ckich Zigórską z Chodakówki żouę dr. Ada
ma Zagórskiego w Rzeszowie, za inirnotraw- 
czynię, dla której kuratorem Wny Zygmunt 
Lastowiecki, właściciel dóbr w Lipniku usta
wionym zostaje.

Z c. k. sądu powiat, miej del.
Rieszów dnia 14 września 1880.

(6540)
L. 10 i94. 0. k. sąd obwodowy jako

handlowy w Przemyślu ogl-sza, iż dcia 25 
sierpn'8- 1880 wpisaną /.ostała do rejestru 
h-;«d!orego dla spółek zarobkowych i go
spodarczych zmian'- Dyrekcja T - warzy stw* 
zaliczkowego w Sifcaiawie stowarzyszenia za- 
ieje;'ro lanego z nieograniczoną poręką, za
sila pr/c* wybór Jana L gm ina nadleśtii- 
eveg-.i % Rudki ca nrząd kontrolera w miej scu 
Franciszka Stel mat hiewiczs, przy wslnem 
zgromMizeiiiu członków dnia 11 lutego 1880 
oi bytem.

Przemyśl d tia  9 w neśnia 1880.
(6547) O g lu ss ieM le .

L. 14840 C. k. sąd powiatowy miei- 
drl. w Przemyślu oznajmia, że dochodzenia 
celem założenia księgi hipotecznej dli gm i
ny katastralnej Średniej na miejscu w Śre
dniej duia 15 października 1680 rozp cz de.

Bliższe szczegóły zawierają ogLszeuił 
w urzędach gminnych.

Przemyśl 20 września 1880.
(6558) Oglosaenle.

L. 10. Dochodzenia miejscowe celem i 
założenia ksiąg gruntowych dla gmicy ka
tastralnej Sercdycaz kolonią Einsiedl powbtu 
sądowego Bzczerzeckiego rozpoczną s'ę dnia j 
4go października 1880. \

Każdy, i to ma interes prawny w zba- 
dan u stosunków posiadania, może się zgło- j 
s ć i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 17 września 1880.
(6555) E  d y  fe I .

L. 3201, C. k. sad powiatowy w Sta- 
rejsóli zawi dtmia, iż arkusze posiadania 
sponądzone w form e wykazów hipoteczny h 
wr-iz z spio <t >wanemi spisami posiadłości i 
posiadaczy, kopiami map katastralnych i pro
tokołami doeh dzeń dla gminy kat. „Posada 
Chyrowski“ w tutejszym sądzie do przejrze- 
ni-i zł żone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych ar- 
kuszów posiadania wnoszone być winny 
ustnie lub pisemn:e w e. k. sądzie powiato
wym w Starejsoli, a do przeprowadzenia dal
szych dochodzeń miejscowych w skutek po
dniesionych zarzutów niezbędnych wyznacza 
się dsień 1 października 1880, na którym tak
że zarzuty wnoszone być mogą.

Starasól 18 września 1880.
(6546) ® g io s» © B i«

L. 13752. C. k. mi j. de!, sąd powia
towy w Przemyślu ozua mia niniejszem, że 
arkusze posiadanie w f.rm ie wykazów hipote

cznych dla gminy katastralnej Skopów spo
rządzone, oraz inne akta odnoszące się do 
przyszłej księgi gruntowej wspomniontj gmi
ny są do powszechnego przeglądu w urzę- 

i dzie tabuli c. k. miej. del. sądu po wiato we- 
} go w Przemyślu złożone, 
i Wrazie wniesienia zarzutów przeciw 

prawdziwośń tych wykazów hipotecznych, 
wyznacza się do dalszych dochodzeń termin 
na dzień 8 października 1880, na k órym 
interesowane strony przed kierującym docho
dzeniem stawić się mają.

Przemyśl 20 września 1880.
(6539)

L. 338. Projekt księgi hipotecznej dla 
gminy Isaków złożony jest do powszechnego 
przejrzenia w c. k. sądzie powiatowym w 
O ber ty nie.

Zarzuty przeciw prawdziwości erkuszów 
posiadania wnoszone bjć mogą w tymże, sądzie 
dnia 25 września 1880 o godzinie 9 prz9d 
południem.

C. k. komisya hipoteczna.
Kołomyja 16 września 1880.

(6551) 44!h»Ti¥Ż«ia£««aes6S*.
L 4760. Komisya hipoteczna przy ck. 

sądzie powiatowym w Rozwadowie ogłasza, 
że w dniu 27 września 1880 rozpo- zyna do- 
chodzania miejscowe; cńern założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Wilko
wice.

Rozwadów 17 września 1880.
(6552) łliogtowaeraJ©.

L. 7352 Komń.ya hipoteczna c. k. są
du powiatowego w Sanoku ogłasza, że do
chodzenia miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych w gminie katastralnej Wielopo
le z dniem 7 października 1880 rozpoczyna.

Każdy mający interes w zbadaniu sto
sunków własności i pos adach),, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, cokolwh k dla wy- 
jiśoieiiia lub ochrony piaw swo.ch za stc 
sowne uzna.

Sanok doia 21 września 1880.

 Jfie powierzchowna tylko sumien
nie i radyka ln ie  przeprowadzona Luraeya cno- 
r61» sifllltycznych, jest jedyną rękojmią uehy- 
lenia najsmatniejszyBb następstw w przyszłości. T a 
kową zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p ec ja 
lista do cborńb siflllfycznych i skórnych, 
prkt. lekarz medycyny, ehirurgii i akuszeryi

• 9 -  K l T J t P U : !
mieszkający przy uliey Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lazej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kotaralne upławj u mężczyzn i kobiet, stry- 
fetury, zgubne skutki ^aiuogwaltn, jak osłabienia 
nerwowe, Impotencyc, nasieniotoki, inklinacye 
do suchot i t. d., tudzież bladaezkę i niektóre wy
padki niepłodności — ieczy bez holu gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej dysk rec ji. Zamiej
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskreeyonalny sposób. (4562 24— ">)

L. 5954. (6529 1— 2)

i lt n iłf lk l)  - iD erkan f.
18 ©tiitf ©tiere, Hollander,
14 „ „ ^reu^ungen  S h o rth o rn -

H o llan d e r ,
13 „ ^a!6ert, ®reusmtgen Shorthorn-
Hollander, im 2(lter bon 3/4 2 Sa^ren.

ber S ^ itre  bon 10C f>t§ 250 
ft. jier ©tud.

21nfragen jn  rii^ten an bie er$er= 
jogli^c (Someral = $irection in Tesehen 
(Defterreić^ ©c^Iefien.)

Przewyborne
przez „Sues” sprowadzane

e y b h t y
ch iń sk ie

Doniesienia prywatne. Cena 
za 1/1 kilo 

zł. 4 40 
zł. 3-60 
zł. 3 -  
zł. 2 50 
zł. 1-80 
zł. 1-20 
zł. 150

O U Ł O S i t m i E .
Znany we Lwowie o d  45 lat 

istniejący (6330 3 -? )

t o r k e p i a t n ó w
pianin, karmontniu 1 innych in 
strumentów przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbndowanej kamienicy na 
ulicy Karola Ludwika 1. 7  i zaopa
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
pierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa
nych cenach wysprzedąję, z gwarancyą na lat 10.

JAN BALKO -1- K“óS,‘.al,7U""lka

a mianowicie:
Nr. 1. Tasza, żółtokwiatowa aromat .
Nr. 2. Juntojczau, białokwiatowa arom.
Nr. 3- Nandzyn, ezarna aromatyezna 
Nr. 4. Sonchong, mało narkot. . .
Nr. 5. Congo, czarna familijna . . .
Nr. 6. W ysiew ki z herbaty ....................
Nr. 7 „ z najlepszych herbat ,

Kawa po tanieb starych eenaeh, (2U4 76—?) 
najtaniej w handlu

i HI. Markiewicza
L w o w ie ,  w  I t y n k u  l .  4:2. 

j  L  1208. (6528 2— 3;

Konkurs
i

na prowizoryczną posadę akuszer
ki miejskiej z płacą 72 zł. rocznie, 

i Kompetentki zechcą do 1 li
stopada 1880 wnieść w dowody 
wieku, stanu i uzdolnienia zaopa
trzone podania do tutejszego ma- 

1 gistratu.
, M agistrat król. wol. miasta 

Starejsoli 18 sierpnia 1880.
Burmistrz

W ojtasiew icz.

G a l i c y j s k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
IaW Ó O T p  ulica Teatralna, w  gmachu teatralnym 

udziela pożyczki na zastaw
а) kosztowności, drogich kamieni i kruszców,
б) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych i wszelkich innych 

przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak nowych jako też używanych,
c) papierów publicznych wartościowych
wedle taryfy o 3% zniżonej od zł. 50  poeząwszy.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 
przemysłowców i kupców, że od nożyczek wyżej zł. 300, może za osobną 
um ow ą na tąpić dalsze obniżenie należytości w stosunku do wartości 
szacunkowej, objętości przedmiotu i czasu trwania pożyczaj.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
poeząwszy od 1 zlr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

p t o  -Si i
Zwrot wkładek do >00 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia,

do 250 złr. z 10-daiowem wypowiedzeniem,
do 500 złr. z 20 duiowem wypowiedzeniem,
do 1000 złr. z 30-dniowem wypowiedzeniem.

Od wkladeh z 90 dniowem wypowiedzeniem 8 od sta.

_ , . , od 8 do 12 w rołudnie,
Godziny urzędowe: od g do g po południ ’

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
D Y R E K C T A .

J2858 13 V)



Dr. KARCZ
u lica  W ałowa I. 3 we L w ow ie,

leczy wszelkie choroby skórne: wyprysk, 
łus7Cz, liszaje, pierzehnieę, liszaj żrący, 
strupień. świerzb, ospę, odrę itd. — wszel
kiego rodzaju owr, odze.iia zołzowe i kiłowe 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

Orlim coiiz.jy—10 i 3—4.
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz.

(Ewentualnie udziela ra iy  listownie.)
(Poradnik 1  z łr  2 0  cnt. za egzem plarz .)^

(45G1 25 ~?i W• •  — —    —
ć

CHIŃSKO -RCSSYJSKĄ
CZARNA Nr. I. kio. . . 1.40

» u di* n ii * *
ii n III- n i ,  • • . . . złr. 1.80

FAMILIJNA NAJLEPSZA . . . . złr.
SOUCHONG SANSINSKA . . 3 -

ASSAM . . . . . . . złr. 4.
NINGOHuW . . . . . złr. 5—

WYSIEWKI Z TYCHŻE . . . . . złr. 1.20
Z KWIATEM . . . . złr. 1.50

h e r b a t ę  rgmm
J.

POLECA
G ł ó w n y  I B k ! a d

MELANGE FAMILIJNA 7, kwiatem k złr. 3. -
AROMATYCZNA „ „ „ złr. 4 . -  i

) ; CESARSKA    złr. 5 . -  ;

i ZE SKŁADU BRACI POPÓW ffflSHIE!
CZARNA 1 funt wagi rossyjskiej złr. 2.80 

PRZEDNIA 1 fnt. w. r. złr. 3.20 
LEPSZA 1 fnt. „ . złr. 3.60 
NAJLEPSZA 1 fnt. . złr. 4 . -  
AROMATYCZNA 1 fnt. złr. 4.60

(5502 14 -?)

we L W O W I E  i
R Y N I  II  licŁba 33. L

Z a m ó w ien ia  z p r o w in c j i  z a ła tw ia  od w ro tn ą  p o cztą  j a k  n a jsta ra n n ie j.

:aoc:

Lekcye  języka francuskiego
HiTdźiećI7Titćr<rnie uczyły się jeszcze pisać ani czy
tać po polsku; lekcye będą zawsze za cenę t  zł. 50 . 
et. miesięcznie, a dla dzierezynek, które już zaczęły j 
pisać po polsku, lekcye będą wedłu:; li 'z )j uezennic, j 
za eenę około 2 zł. miesięcznie. — W Rynku 1. 3 8  . 
na Il-giem piętrze. 6511 2 5)

K L A K U E  F R A i ę A I S E  *

d b W M W U U A O

Wyszedł zeszyt Ili.
Studien

4  d e g r e s
depuis 1’ a, b, c, jusqu’k la litterature, pour 
les jeunes ómdiants, ies jeunes fillos et les 

enfants de 10 ans

Leęons de litteratnro 
Mm  de conyersation.

Se fairb inserire jusąu’ au ler oetobre. 
S’adress„r A la Bibliotheque de Mr. R ich

te r ,  place Maryacki d. L ó j p o l .
(6453 2 -3 )

1FOK;

uczennica Passy. Ucrntt znakomi
tej primadonny opery wiedeńskiej, osiadła 

we Lwowie w celu udzielania

lekcyi śpiewu.
Biiższa wiadomość w Rynku 

1. 26, II piętro u panny M ichaliny  
Ostrowskiej pomiędzy godz. 12 a 1. 

JA ' “ (6502 2 -3 )

rou  einem  Geachteten.
Cena zeszytu 1..................................4 0  ct.

„ II. . . . . .  20 ct.
III . i . . . 4 0  ct.

Jest do nabycia we wszystkich księ 
garniach w kraju i zagranicą.

(0459 2 - 3 )

i n d g r o n a

kuracyjiie
z Yóslau,

szczepów włoskich
poleca tak w miejscu, jako też za
mówienia na prowincyę odwrotnie 

uskutecznia 1 (to-E)

F. W. Królikowski
w e LW O TŁ ULia.

ii
J
I5

Do głównego skłaau

Fortepianów i Pianin,
harmonii i organów

Ludw ika ila rk a
w e  JLivou>ie ul Teatralna 1 10

nadeszły nowe transporta fortepianów  i 
p ian in  osobiście przez właścicieli, wybranych, 
■ najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych 

G w ara n c ja  n a  la t 10.
Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów naj- 

amiarkowańsze.
Tamże najbogatsza i najtańsza wy

pożyczalnia. (5l»3 y O

W W W I W W W  WKI VJ70

B U M  z J A M A I K I , 
KOl^TAK

wprost z G o g n a k u

y#|© s y
l  L ,  J i J - i k w o r y . a a M &
, . M  ii,sprzedaje handel, K f

: . - v s

pod firmą

Karol Werner
w e L w oiv ie

po cenach hartownych.
 ___________________(4244 15—‘)

XDCXXXXXXk“OCXXvXXXXXXXXXXXXXX.X
S e y ^ r t h  &  D y d ^ s h i

» »  e  3 D  y w  c b  ~ w w
przy p lacu  M aryack im  obok  cukiern i p. F u lle r a ,  polecają

Skład Galanteryt
i s z t u k  p i ę k n y c h .

Wielki wybór p a p i e r ó w
angielsk ich  i francuskich,

oraz wszelkich przyborów
do pisania, rysowania i malowania.

Skład ksiąg handlowych
i rejestrów gospodarskich.

W y r o b y  z  b r o n z u ,  d r z e w a ,  
s z y l d k r e t u  i  s k ó r y .

Albumy, ramy i ramki do fotografij.

Obrazy i fotografie.
Perfumerye francuskie i angielskie, woda kolońsKa. 

i W  B i l e t y  w iz y t o w e ,  l i t o g r a f o w a u e  i  s z y b n o p r a s o w e .
Wyłączny Skład na Galicy^ „ J łe k to g ra fó w 44 Lewitusa

z M eania.
Wszelkie oprawy obrazów przyjmujemy po cenach najprzystępniejszych. 

£uslcawe zamówienia leysyłamy odwrotną pocztą.
16556 1—3)

lpQQQQQOQQOQQC+>QOQQQOQQQQQOQpę5
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Największa w kraju

r a Y T U Ł M U L  
KAROLA WILDA

w® L w o w ie
ulica Akademicka licz. 3, obok hotelu ..George",

bogato wyposażona w dziek polskie, francuskie, niemieckie
i angielskie,

(około 30.0ó'; tomów), a to: p o w i e ś c i  i r o m a n s e ,  p a m i ę t n i k i ,  p o d r ó ż e ,  
d z i e ł a  h i s t o r y c z c e  i n a u k o w e  przystępnie pisane, tudzież w y b ó r  d z i e ł
s t o s o w n y c h  d l a  m ł o d z i e ż y ,  nastręcza sposobność obznajomienia się z najno.vszemi

płodami literatury.
W a r u n k i  s ą  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Żadna iniia C z y t e l n i a  w kraju nie daje przy równie niskich cenach tak wielkiego wyboru.
s a r  Na prow incj i kilka rodzin, biorąc razem  abonament na 24 tomów 

naraz, mo.gą za nader małą opłatą (około i zł miesięcznie na rodzinę) czerpać z tego obfitego

Źródła wiedzy i zabawy
Warunki abonamentu i dodatki do katalogów rozsyła się na żądanie bezpłatnie.

Najnowszych dzieł jest zawsze po kilka egzemplarzy w Czytelni tab, że nigdy dłu
go ezekać nie trzeba na takowe. • (5276 6—6)

O O O O O O O O O O łO O S O C łO O
6 o

K A N T O R  W Y M I A N Y
es* Jk* u p > r s E .  t a l i ę * ,

Akcyjnego Sauku Hipotecznego
w ^ iy sflie  efefeto i monety

warunkami najprzysteptfifejjfauu.

« # 1
u  .1. E

m  w
l i t

które według p raw n  z dnia 1 iipca 1868 (Dz. p. P , XXXVIII, Nr, 93) 
i nąjwyższego post. z dnia 17 grudm a 1871 r  mogą,byó ażyte do lokowa
nia kapitałów fundusz owych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaueye i  w itdya, —- są w iesmie kantspzfi ftp nabycia. g
W suystkie p o lecen ia  z p u f f in c j i  w ykonu ją  się bezzwłocznie po . 

knrsie  dziennym , bez doliczenia prow izyi. (4560 25—?)

l 'i.o r o c  ii.' p L ii e^  dom  W «ra«n».

Poszukuje pa-
n i p n i  ' . r  na wikt i staneyę jedna p»Bl 

" M . ł r . ł k .  francuska. Oprócz wszelkiej wj' 
gody, panienki miałyby lekeyę francuskiego języH9 
i ciągłą konwersację. — Biiższa wiadomość pod adre' 
sem pani M . Rynek 1. 3, na II  piętrzę, 1 drzri.

(6522 2 -5 )

■ »  1 SM.
ST i e d o k r  e  w n y  c h  

aerwuwych i osłabionych.

Malaga z żelazem,
najlepszy i najskuteczniejszy środek 

z preperacyj żelazistych
przeciw zubożeniu krwi.

Przyjemnego smaku i niezawodnej 
skuteczności, działa cudownie przemw 
bladaczce, trudnemu odpływowi regular
ności. wyczerpaniu s it, osłabieniu, o- 
gólnej niemocy i wszelkim z niedostatku 

krwi pochodzącym chorobom.
Jedyny skład u wynalazcy iego środka, 

aptekarza U enrykr. B lum en fo lda , we 
Lw ow ie. (5089 14 - ?)

Cena 2 zł. w. a.

O O O O O O O O O O O O O O Jo o

Q Na wieczną pamiątkę
0 Tylko 3 złr. \ tT. a.
1 P or ire iy  natnralnei w i t t c i
0 
0
§
c
c 
o

i H W - 1  f i l i i
1 Y ■ g

łiiiiiir to jp iiiiu iiiiili
malują się po nadesłali.u fotografii w najlep- 
szein wykonaniu i w odpowieuniem podobień
stwie tylko za 3 złr. Z»dat»K przy nadesłaniu 
obrazu 1 złr. Reszta po doi tawie. Termin do
stawy 5—10 dni. Atelier: W. Bodascber, 
w WWdńiu, II. grosse Pfarrgasse 2. B. (da

wniej Lowengaise).
(6507 1 -1 2 ) 
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c. k. nadw orny optyk i m echanik we 
LWOWI1G, ul. R a -n ln  L u d w ik a  licz. 9 
róg ulicy Syhs*nshiej, poleoa szanownej P. 
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 

skład towy-ów, jako to:
SKT“ O k u l a r y  i c w i k i e r y  rozmaitego fasonu 

/, różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy • wyżej

L ornetki ręezi # w oprawie rogowej, szyldkretowej, 
srebrnej, złotej, z perłowej macicy i słoniowej 

kości. ___

L ornety teatralne od "■hinokle wojskowe od 16 
3 zł i wyżej. - ■ *  zł i wyżej. 

Bhalekowidze od fB^cleskopy, perspektywy my- 
zł. i wyżej. *  śliwskie.

M ikroskopy, lupy, szkła do czytania, kompasy 
i busole. ___

B arometry metalowe (Ane- ‘■Barometry rtęcio- 
roidy) od 5 zł. i wyżej. od 4 zł, i wyż

Termometry rozmaite A  lkoholometry po 2.50 
id 30 ct. i wyżej. 3,r.O i 5 żł.

filacharometry po 2.50 A  reometry i manometry 
' i d.39, -a®- do kotłów parowycn.

Taśuiy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi, ca
lówki (Zolstóeke) i łańcuchy miernicze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy.

U nstrumenta nechaniczne, geodezyjne, maieniatycz-
ne i fizykalne w największym wyborze.

Chfe: Naprawę we wspomnianych artykułach 
przyjmuje się i ooheza jak najtaniej. 'K lB

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
za zaiiczką odwrotną pocztą Każaj osobiście kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni, w ciągu dni 14.

J. Neuh.”fer
c. k. nadw orny optyk i m echanik we  
Lwow ie, u lica  K i " >la L u d w ik a  licz. 9 

róg u lf“y SyCistnskieJr

■ r r i

Ł n r a c y j L ę
o t r z y m u j e  e o d z le iin ie  

świeże 
i rozseła starannie opakowane

y  1 j n * -


